
g t *  5 9 . Hiftklw, 12 Marca — Środa. Bok lim
A n s  wjrefcodsst m fatasala , W fjgW M f'iefefldris 1 

^Ifkł-i— Rn OtMtm, e Ss«is|M stamy, w Im&mte p» 10 &, m  Łwewl8 S&b s pwasf^i gsssdswi H &

I , |  I  •  •  ł  »  I  I  M  •  •  '  •  •  '  

l • I « « * i * * •
- A ” *

SB ais.

m a  k m a r te S
6 zia.
7 eta.

«£ im lesige
X aSa, 60 «, 
6 t h .

61 da. 1 zim 8 zła.

f r - l  w FrfrtwU ftmtpasMsm
m  H WPUlfflWiaa * i i i t « i t • • • < • • ' • •
" l i  Włocfc, Sraneyi, AsgSt, BsJgU, Bswsijwuft, Tsras*

I h » *  ulet^eyeh do «rl%ska pontomgo . . . . .
n a a B en lf pnyjaaja d j tyt*» od l«o fio catsSaS^* &sjaw

B y b o p lia a  n&dfyhuw Bedakoyl oto iwrscsjj sif, fesi Sywajf

GZAS
n tnaonc .

m  rnwrnm&mt JM 6W  tetowS m ętg  fwsstw* m & *m  VttMM 8^ om

a a & r Ł ,3 B i s . t ^ ^ ,a ^ ? a w j j g Ł ^
100 esM spL li* zamiejMowyeti, * 60 a. od 100 aga. dla B^saowysto pwnuiamlwdw.

r a f ^ - s i w r a W  e t :i f f S S S S
Bsrifelo, LSpakn, Batylel I WroaSiwiu), A. Oppeilk, StabralMsteS Nr. 8 (tekśa w
ftsMa w Bazlinia, Hamburga, SSonsehisaa I Norymberdse), G. L. Daabo & Oomp. (tekża w f r a n k te *

e . ML) Hotter & Comp.

K r a k ó w l i  marca,
z d. 25 kwietniaW dzienniku naszym 

1862 r. Nr. 95 ogłoszony b}ł bez podpisu 
artykuł X. Dra Chełmeckiego p. n. „Słowo o 
majątku kościelnym W. księstwa krakow­
skiego, czyli tak zwanym funduszu relśgij 
nym“. Zs względu na sprawę biskupstwa 
Krakowskiego będącą obecnie na porządku 
dziennym, podajemy nadesłany nam przez 
posła X. Chełmeckiego artykuł ten uzu­
pełniony :

S ŁO W O
o m a ją tku  duchownym  dyecezyi krakow skiej.

Kościół, królestwo Boże na ziemi, potrzebuje do 
osiągnienia swoich celów także dóbr doczesnych. 
Potrzebuje ich do utrzymania sług swoich, potrze­
buje ich na pokrycie kosztów z odprawieniem służ­
by Bożej połączonych, potrzebuje ich na wsparcie 
ubogich, tudzież do tworzenia i utrzymania insty- 
tucyj kościelnych. To też opierając się na przykła­
dzie Chrystusa r) i jego wyroku2) na rozkazie apo­
stolskim3) i praktyce4), zdawien dawna nabywał 
kościół majątki.

Stosownie do zamożności, indywidualnego cha­
rakteru i pobożności ludów bywał majątek ducho­
wny w jednych krajach większy, w drugich mniej­
szy. W jednych się wzmagał, w innych upadał lub 
zupełnie znikł skutkiem zaburzeń, przewrotów po­
litycznych i wojen.

Naród nasz z natury swej szlachetny, z hojno­
ści i pobożności słynny, szczodre czynił dla ko­
ścioła ofiary. Był on arcytroskliwy o pomnożenie 
chwały Bożej, przyozdobienie świątyń, uposażenie 
kapłanów. Wybierał się kto na wojnę, czynił po­
bożne na rzecz kościoła zapisy; pogromił wroga, 
korzyści w boju odniesione stawały" się własnością 
kościoła; w uroczystości familijne: urodzin, chrzcin, 
kościół bogate odbierał wiązania a testamentem 
nierzadko rozległe majętności przekazywano ko­
ściołom.

Stąd łatwy wniosek, źe majątek Kościoła w Pol­
sce był wielki, i źe stan jego mniej, niż gdzie in­
dziej niekorzystnym ulegał zmianom.

Ponieważ Kraków był osią i ogniskiem Polski, 
łatwo pojąć, że dyecezya Krakowska większą roz­
ległość terytoryalną miała i większym dysponowała 
majątkiem.

Przekroczyłbym zakres niniejszego traktatu, gdy­
bym się chciał szczegółowo rozwodzić nad obsza­
rem tej dyecezyi, gdybym chciał wymieniać jej gra­
nice, wszystkie jej fundusze i dobra ziemskie.

_ Ograniczę się tu tylko głównie na przedstawię 
niu tego majątku dyecezyi krakowskiej, który mię­
dzy rokiem 1802 a 1809 przez rząd austryacki na 
rzecz funduszu religijnego ińkamerowany został, 
obecnie w wykazach rządowych między dochodami 
tegoż funduszu nie jest umieszczony. Do tego do 
dam wielkiej doniosłości uwagi o innych jeszcze 
funduszach.

Już z tego cząstkowego przedstawienia poweźmie 
każdy wyobrażenie, jak ogromnym być musiał dye­
cezyi krakowskiej majątek!

Pracując przez lat wiele w konsystorzu Krakow­
skim, miałem sposobność odczytywania aktów w ar­
chiwach i spisywałem przez długi czas szczegóły, 
do tego przedmiotu się odnoszące. Już w r. 1862 
(patrz. feil. Czasu Nr. 95) ogłosiłem był tę pra­
cę. Atoli inny cel miała ona wtedy, a inny ma dzi 
siaj. To też inne ramy ma ta praca dzisiaj, a in­
ne miała wtedy. Dziś inna skłania mię okolicz­
ność do republikacyi, przeto też stosownie do ce­
lu nowemi tę dawną pracę uzupełniam szczegółami 
i uwagami.

W obecnej chwili rozchodzi się w Wiedniu o u- 
dotowanie i obsadzenie biskupstwa Krakowskiego. 
W komisyi budżetowej Kady państwa stoczono 
przed kilku dniami żwawą utarczkę względem do­
tacyi. Pan minister zaprojektował nader skromne, 
powiedzmy ubogie uposażenie dla biskupstwa kra­
kowskiego, które w ten sposób zepchnął do rzędu 
najuboższych w Austryi. Co więcej, projekt tak

motywował, że każdy spraw dyecezyi Krakowskiej 
nie świadom, nabiera zeń przekonania, jakoby i ta 
licha sumka nie była częściową spłatą wielkiego 
długu, ale raczej jałmużną z kieszeni opodatkowa­
nych całego państwa zebrać się mającą, a więc 
okruchem, który ze stołu wiedeńskiego Kady pań­
stwa dla nas niegodnych łaskawie spadnie! Tak 
też rzecz pojęli niemieccy członkowie komisyi i za­
raz na wstępie pogrzebać ją chcieli. Nader trafne 
i silne przemówienie zacnego członka komisyi pana 
Smarzcwskiego, który zawsze dzięki swemu niepo­
spolitemu talentowi nagle grunt przedmiotu po 
chwycić i arcywymownie go przedstawić umie, taki 
miało skutek, że w tej zaciętej walce chwilowe na­
stąpiło zawieszenie broni. Zaraz jednak po ukoń­
czeniu obrad delegacyjnych w Peszcie przyjdzie 
znów ta sprawa na porządek dzienny komisyi, a 
następnie Izby. Sądzę przeto, że wśród takich o- 
koliczności pożyteczną jest rzeczą, pracę, która tej 
sprawie za podstawę służy, w pamięci odświeżyć,

0  Jan ś. XIII. 29.
2) Łuk. ś. X. 7.
3) 1. Kor. IX. 13. Porówn. Can. Ex Jus 22. Can, 

12. Q. 1. Tym. V. 18.
4) Dz. Ap. II. 44. Sqq. IV. 34 Sqq.

W aktach konsystorza Krakowskiedgo znajdują 
się dowody, że znaczne dobra w Królestwie Pol- 
skiem położone, które różnych duchownych insty­
tutów krakowskich własnością były, jako to: 

Kostomłoty, Niekurza, Opatkowice, Opatkowicz 
ki, Piestrzec, Przyczniow, Rzemiądzice, Wilków, Zbo- 
rówek itd., między r. 1802 a 1809 przez ówczesny 
rząd austryacki zabrane i następnie sprzedane zo 
stały. Nie ma tam jednak ani śladu, co stało się 

kapitałami z sprzedaży zebranemi. Według ów­
czesnego ducha czasu i praktyki, powinnyby były 
do ogólnego funduszu religijnego wpłynąć. W ta­
kim razie jednak znalazłyby były dziś miejsce 
w preliminarzu rządowym pod rubryką Kr a k ó w,  
a przecież ich tam — rzecz smutna — nie znajdu 
jemy!

Ciekawa przeto, gdzie są te wielkie kapitały i na 
co procenta od nich bywają obracane?

W aktach tegoż konsystorza znajdują się ró­
wnież dowody, że dobra biskupstwa Krakowskiego, 
mianowicie państwo S ł a w k ó w  wraz z attynen- 
cyami: Jaworzno, Dąbrowa, Długoszyn, Promnik, 
Byczyna, Ciężkowice, Luszowice, Góry Luszow- 
skie już dawniej, mianowicie jeszcze przed rokiem 
1802 biskupstwu Krakowskiemu odjęte zostały 
w administracyę rządu przeszły z zastrzeżeniem, 
że dochody z nich płynące na cele religijne będą 
obracane. Atoli dochodów z tego tytułu rząd au­
stryacki nigdzie nie wykazał, aczkolwiek pomienio- 
ne dobra w spadku po rządzie poprzednim znów 
w roku 1846 w posiadanie objął.

Przechodzę do najważniejszej kategoryi zabra 
nych przez rząd austryacki funduszów dyecezal- 
nych.

Pomieniony rząd zainkamerował w epoce 1802 
1809 na rzecz ogólnego funduszu religijnego kapi­
tały i czynsze, ogromnej wartości dobra ziemskie, 
wiele kamienic i dziesięcin, które poniżej szczegó­
łowo podam z dodaniem roku inkamerowahia i wy­
mienienia nazwisk właścicieli.

I. K a p i t a ł y  i c z y n s z e  
inkamerowane około roku 1804/5.

a) na wsi Branice kapitał 1000 złp., własność 
kościoła kollegialnego św. Jerzego; b) na wsi Bro- 
nowice rocznego czynszu 200 z łp , własność tegoż 
samego kościoła; c) na domu pod L. 332 w ulicy 
Szewskiej kapitał również własnością tego samego 
kościoła będący 200 złp.; inkamerowane r. 1808/9 
cl) z Promnika rocznego czynszu 268 złp., dochód 
proboszcza kaplicy królewskiej w katedralnym ko­
ściele.

II. D o b r a  z i e m s k i e
inkamerowane roku 1802-3: a) państwo Lipowiec 
z przyległościami: Babice, Jankowice, Jeleń, Męt- 
ków, Olszyny, Rozkochów, Wygiełzów, Zagórze, Żar­
ki, własność biskupstwa krakowskiego; b) Wieś 
Prusy, własność prymasa państwa; c) wieś Głębo­
ka; d) wieś Dojazdów; e) wieś Mistrzowice; inka­
merowane r. 1803 4: f) wieś Brzezie; inkurnerowa- 
ne r. 1804/5: cj) wieś Górka; inkamerowane roku 
1805,6: li) wieś Dziekanowice, i) wieś Więckowice, 
k) wieś Zielonki; inkamerowane r. 1806/7: l) wieś 
Batowice, ł)  wieś Bolechowice, m) wieś Tonie, n) 
wieś Węgrzce; inkamerowane na r. 1808 9: wieś 
Wy ciąże, własność kapituły katedr, krakowskiej.

III. Do my
w gminie I i II miejskiej: a) dom pod Liczbą 

114, własność Prymasa państwa; b) domy pod

Liczbą 115 c) 116, cl) 120, e) 124, f)  125, cj) | tuł i seminaryj, których fundusze skutkiem wojen 
129, h) 168, i) 171, />■) 176, l) 194 własność ka- znacznie były zeszczuplały, tudzież na udotowame 
pituły katedralnej krakowskiej 1 ,of"“ ka™tnłv

Domy co dopiero wyszczególnione przeznaczone 
były dla XX. kanoników katedralnych na mie­
szkanie.

IV. D z i e s i ę c i n y
inkamerowane około roku 1802/3: 1) z wsi Do­

jazdów, 2) Mistrzowice, 3) Fleszów, 4) Raciboro­
wice, 5) Węgrzynowicc, własność kapituły kate­
dralnej krakowskiej; około roku 1804 5 : 6) Bibice, 
7) Modlniczka, fundusz altaryi św. Maryi egjps. 
w kościele katedr.; inkamerowane około r. 1805,6: 
Więckowice; inkamerowane około roku 1S06,7: 9) 
Batowice, 10) Bolechowice, 11) Bossutów, 12) 
Węgrzce, 13) Brodła, własność kapituły katedral­
nej krakowskiej; inkamerowsaie około roku 1808 9: 
14) Czernichów, 15) Kamień, 16) Kłokoczyn, 17) 
Łobzów, 18) Okleśno, 19) Podłęże, 20) Przeginia, 
21) Rusocice, 22) Sułkowa, 23) Wołowiec, 24) Za- 
gacie, własność kaplicy w kościele katedralnym, tu­
dzież probostwa w Czernichowie do tejże kaplicy 
inkorporowanego.

Oczywista, że fundusz religijny dyecezyi krakow­
skiej do roku 1809 istniał i również oczywista, iż 
tenże fundusz ubogim bynajmniej nie był, lecz wy­
starczał na opędzenie potrzeb tak kościołów jak 
duchowieństwa *). Nie przestał także i później, acz 
zmniejszony, fundusz wzmiankowany istnieć; atoli 
w nieco odmiennej formie. Senat rządzący bowiem 
wolnego miasta Krakowa niewłaściwie do dochodów 
ogólno krajowych go wcielił, oświadczając, iż na 
przyszłość wszelkie potrzeby tak duchowieństwa 
jak kościoła z ogólnego, a tym sposobem znacznie 
powiększonego funduszu krajowego zaspokojone bę­
dą, Rząd austryacki zatem wszedłszy powtórnie 
w posiadanie Krakowa i W. Księstwa tego nazwi­
ska i znalazłszy fundusz religijny zjednoczony z o- 
gólnym krajowym funduszem, aż do obecnej chwili 
rozdziału tychże funduszów hie uskutecznił, ani 
nawet ogólnej sumy wcielonych funduszów nie podał.

Nie mogę w tern miejscu nie uczynić wzmianki 
o najnowszym (1874) między Austryą a Rosyą za­
wartym układzie. Między wydanemi na rzecz Kra­
kowa przez Rosyę funduszami znajduje się się tak 
zwany Stiftungsfond i wynosi 383,054 rubli, W tej 
sumie mieści się pewna’ część kapitału pochodzą­
cego z sprzedaży dóbr biskupa krak. W prelimi­
narzu rządowym na rok 1879 nie ma o tem 
wzmianki.

Nie ma tam także wzmianki o znacznym kapi­
tale osiągniętym przed kilku laty z sprzedaży Ja­
worzna, które, jak wyżej wymieniłem, było własno­
ścią biskupa krakowskiego.

Nie ma wzmianki o funduszach Bożogrobców, 
czyli tak zwanych Miecliowitóńc przy kościele św. 
Barbary w Krakowie. Fundusze, wynosiły 64—65 
tysięcy złr. kapitału i były w p/lministracyi rządu 
austryackiego. Wydatki z tytułu rzeczonych fundu­
szów były nieznaczne, w przecięciu 800 złr. rocznie, 
A ponieważ przez trzydzieści lat z górą trwała ad- 
ministracya, przeto kapitał dodając do niego pro­
cent musiał się podwoić I przedstawia dziś zape 
wne poważną sumę najmniej 120,000 złr. wyno­
szącą.

Kapitał ten powinien być w moc prawa obrócony 
na uzupełnienie stosownej dotacyi dla biskupa kra­
kowskiego lub kapituły katedry krakowskiej. Histo- 
rya jego jest ciekawa. Proszę posłuchać.

Papież Pius VII na prośbę rządu Królestwa Pol 
skiego postanowił bullą z 30 czerwca r. 1818 za- 
suprymować w Królestwie Polskiem tyle klasztorów 
ub Opactw i benef. simpl., ile było potrzeba do 

uzupełnienia dotacyi biskupów i sustentacyi kapi-

’) Z osnowy konweneyj zawieranych między Rosyą a 
Austryą trzeba wnosić, źe rząd austryacki opuszczając 
1809 r. Kraków, niektóre kapitały duchowne w swojem 
zatrzymał posiadaniu. Mianowicie w konwencyi z 4 
marca 1825 r. czytam: „Sa Majeste I’Empereur d’Au- 
triche fera  remettre au goiwernement cle Pologne la 
partie du fo n d . . .  Westgalizisclien Stiftungsfond, qui 
d 1’epogue du traite de paix de 1809 est reste clans 
la possession du gouoernement Imperiale d’Autri-
che“   Tak w tej jako i innych konwencyach:
z 29 czerwca 1821, z 29 kwietnia 1828 itd. jest 
mowa o restytucyi, wynagrodzeniu (dedommager) du­
chownych instytutów krak., o spłatach wzajemnych 
ich kapitałów itd. Atoli ostatecznego rezultatu z tych 
negocyacyj jako i z umowy (Schluss-Protocoll) z r. 
1874 nie przedstawił rząd dotąd.

kompletne nowo erygowanego biskupstwa, kapituły 
i seminaryum w Janowie. Niebawem (1819) doko­
nał supressyi arcybiskup warszawski X. Franciszek 
Malczewski obszernym, szczegółowo spisanym de­
kretem, w którym czytam, że między innemi i kon­
went Bożogrobców w Miechowie supressyi uległ.

Cóż się nie dzieje dalej?
Gdy rząd austryacki zajął Kraków w r. 1846 

wpadł po niejakim czasie na ślad tej bulli i począ 
tak argumentować:

Konwent główny Bożogrobców w Miechowie zo 
stał w skutku bulli Papieża Piusa VII suprymo- 
wanjm, przetoź i filia jego w Krakowie eo ipso 
suprymowaną została. Fundusze tej filii zabieramy 
więc na rzecz skarbu państwa (Staatsfoncl)

Długo opierał się tej argumentacyi X. Pękalski, 
jeden z dwóch żyjących wówczas Bożogrobców, dłu 
go powtarzał^ prośby o pozwolenie zaprowadzenia 
nowieyatu, długo popierał go w tych słusznych żą 
daniach konsystorz krakowski, ale to wszystko nic 
nie pomogło, bo rząd, wprawdzie nie zaraz lecz 
dopiero przed paru laty, ale zawsze zabrał fundu­
sze a tymczasem umarli dwaj bożogrobcy ostatni' 

Prawnicy orzekną a i historya zapisze, czy ar- 
gumentacya rządu była trafna, pomnąc zwłaszczaj, 
że Kraków w czasie wydania bulli i w czasie jej 
wykonania poza obrębem Królestwa Polskiego leża! 
i w dekrecie supressyi o bożogrobcach krakowskich, 
którzy, lubo dependowali od Miechowa, ale swojego 
przełożonego w Krakowie mieli, mowy nie ma i 
mowy być nie mogło 

Atoli pomijam na teraz tę przykrą stronę kwe- 
styi i stając na gruncie faktu dokonanego, tudzież 
na bulli Piusa VII, na której oparł się także rząc 
austryacki, twierdzę, źe fundusze Bożogrobców 
w Krakowie, skoro ich rząd austryacki jako supry- 
mowanych powołaną bullą uznał, w moc tej samej 
bulli iia uzupełnienie (ad congruae cujuslibet jam  
existentis Eppalis Mensae, Capituli et Seminarii 
dotationis implementum, słowa bulli) w pierwszym 
rzędzie dotacyi biskupa krakowskiego, a w drugim 
kapituły krakowskiej użyte być winny,

Obie te instytucye, sławą Polski będące, tak 
hojnie niegdyś dotowane, straciły wskutek klęsk 
politycznych narodu — pożal się Boże! — niemal do 
szczętu substaneye swoje! Kapituła, niegdyś semi­
naryum biskupów na całą Rzeczpospolite, brylant 
w historyi naszego narodu, zepchniętą została na 
miejsce ostatnie! Nie ulega wątpliwości, że zale­
dwie trzecią część dawnej ilości posad zatrzymać 
może, i że każda z tych ubogie tylko otrzyma 
uposażenie! Tego rząd dobrze świadom, bo już do 
wypracowania planu jej reorganizacyi rękę przyło­
żył. Gzy nie leży w interesie sprawiedliwości, aby 
funduszem bożogrobców, gdyby takowy na powięk­
szenie dotacyi biskupa użytym być nie potrzebo­
wał, w myśl bulli Piusa VII kapitule krakowskiej 
przyjść w pomoc? Sądzę, źe należałoby o to za­
pukać.

Powiedziałem wyżej, że w preliminarzu rządo 
wym na r. 1879 nie umieszczono w rubryce do­
chodów dyecezyi krakowskiej licznych pozycyj.

Zapyta niejeden: ale cóż tam przecie umie­
szczono?

Otóż preliminarz krótko sprawia się z nami.
W rubryce wydatków (str. 34) jest tam 18 po­

zycyj, a ogólna suma wydatków podana na 13,164 
z łr . ') Zaś rubryka dochodów (str. 53) obejmuje 
tylko sześć pozycyj:
1) z procentów od obligacyj państwa . . . 514 złr.
2) „ od kapitałów prywatnych. 672 „
3) z czynszów dzierżawn. (z domów) . . 1344 „
4) dochód interkalarny...........................  5000 „
5) różne wpływy...................................... 100 „
6) dodatek do funduszu religijnego . . . 19534 „

razem . . 27164 złr. 
Uderza w preliminarzu, że gdy z całej Galicyi 

wpływa do funduszu religijnego dochodu interka- 
arnego z opróżnionych prebend 8000 złr. wpływa 

z tego tytułu do tegoż funduszu z samej maleń- 
dej dyecezyi krakowskiej 5000 złr.; ba w r. 1877

*) Biskupstwo krakowskie, dotacye:
1) Administrator dyecezyi.....................   . 6000 złr.
2) najem mieszknnia..................................  1122 „
3) utrzymanie budynku...........................   250 „
4) pauszale na kaneelaryę konsystorską . 2000 „

wynosiła ta pozycya nawet 9559 złr. Uderza^ na­
stępnie, że gdy wszystkie dyecezye w Galicyi ra­
zem płacą dodatku do funduszu religijnego 34,145 
złr., sama dyecezya krakowska płaci z tego tytu­
łu 19,534 złr.

Zestawiając dochód dyecezyi krakowskiej z roz­
chodem, pokazuje się, że suma dochodu przewyż­
sza sumę rozchodu o 14,000 złr.!

Zastanawiać więc musi, dla czego p. Minister 
żądając dodatkowo od Rady państwa kwoty 3500 
złr., w celu podwyższenia dotacyj biskupa krako­
wskiego do 10,000 złr., nie oświadczył w moty­
wach, że na pokrycie tego wydatku wykazał w pfe- 
linarzu nadwyżkę 14,000 złr. Zastanawiać musi, 
że posłowie niemieccy, do komisyi budżetowej na­
leżący, zapewne niechęcią ku nam i Kościołowi 
powodowani, z całą gwałtownością przeciw proje­
ktowi p. Ministra wystąpili, nicbacząc na to, że 
ten lichy dodatek 3500 złr. w wykazanych 14,000 
złr. pokrycie znajduje.

Ależ to niestety tak bywa na świecie, że nie 
raz i najsprawiedliwszą przegrać możesz sprawę, 
jeżeliś w porę dla niej mądrych i życzliwych nie 
zyskał obrońców.

Vigilantibus jura  fdvent.
Trzeba jednak mieć pewność, że delegacya pol­

ska w Wiedniu będzie umiała i będzie szczerze 
chciała bronić tej sprawy, która nie tylko Kra­
ków, ale kraj cały żywo obchodzi. Idzie tu  o dwie 
ważne rzeczy ściśle z sobą złączone: o uregulowa­
nie krakowskiego funduszu religijnego i o wymiar 
stosownej dla biskupa dotacyi.

Trzeba mieć pewność, źe najprzewielebniejsza 
krakowska władza dyecezyalna gwoli uregulowania, 
rachunku i ustalenia cyfry krakowskiego funduszu 
religijnego, stosowne z swej strony poczyni kroki 
i rzecz ukończy, dopóki pleśń i mole nie zniszczą 
aktów.

Trzeba mieć pewność, że minister nasz, J. E p. 
Ziemiałkowski zajmie się szczerze tą sprawą i do 
licznych zasług swoich około dobra kraju i tę 
dorzuci.'

Trzeba w końcu mieć pewność, że p. namiestnik 
J. E. hr. Potocki, z troskliwości o dobro kraju 
dobrze znany, a tej sprawy czuły opiekun, w razie 
jakowych trudności, swojego, gdzie należy, użyje 
wpływu i wielkie ukończy dzieło!

Pisałem w Wiedniu d. 28 lutego 1879 r.
X . Jan  ChehnecJci,

KORESPONDENCYA „CZASU"

razem 9372 złr.
i t. d. i t. d.

P o z n a ń  9 ma?cs.

Rozpoczęły tutaj w przeszłjm tygodniu obrad/ 
walnego zabrania Towarzystwa rolniczego, zaczęły 
ńę zaś nabożeństwem uroczystem u firy, bo tak 
fcaża zwyczaj polski zaczynać ktźdą pracę z Bo­
giem. Najwięcej zajmującym nf.jratsii było spra­
wozdanie p. Jackowskiego patrona kółek włościań­
skich, ich twórcy i organizatora. Sprawozdanie 
przedstawiło rozwój tych instytucyj. Cieszymy się 
widząc na tem zebraniu szanownych prefesorów 
uniwersytetu krakowskiego, bj kółkami nłościaó- 
akiemi rzeczywiście Wielkopolska poszczycić się 
może, a kto wie ozy z naszego przykładu Galitya 
nie powinnaby skorzystać.

O 5aj po południu tegoż dnia odbyło się walne 
zebrasie najstarszej, najsilniej u nas stojącej i naj- 
aerzej rozwiniętej instytutyi naszej Towarzystwa 

naukowej pomocy. Dzięki Bogu budżet roczny wcale 
się nie uszczuplił, a fondusz żelazny ciągle rośnie, 
a teraz wzróał jeszcze dzięki pnflorom  krakow­
skim, bo część dochodu z prelekcyi przekazaną zo­
stało, Towarzystwu pomocy naukowej. Obecaego na 
zebraniu prof.sora hr. Tarnowskiego zaprosił prze­
wodniczący p. Bentkowski, aby zajął miąsce po­
między członkami dyrekeyi.

Tegoż diia jeszcze wydział historyczny Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbył posiedzenie miesię­
czne również wobecnośsi dwóch profesorów krakow­
skich. DJeń ten tak zajęty, zakończonym został 
wielkim rautom na czsść krakowskich gości u pań­
stwa Bronisławów Dąbrowskich.

Wogóla gorące wrażenie a odbytych prelekeyj 
raczej rośnie, niżby stygnąć miiły i wzniecają 
wdzięczność za to podzielenie się Chlebem dacho­
wym, a chlebem polskim. Ojzywiście, że i zawiść

Część literacko-arfcystyczna. 

Z PODRÓŻY DO KIJOWA.

V .
Dńwne Rosya przed.ti«ia w tej chwili zjawisko 

mocarstwa sn&jdującego się po swyc ęjkirj wojnie, 
w pi Lżeniu, jakie zwykle stwarza pogrom, i pod 

j • '•rcRlędem — wszystko tu inaczej niż 
gdzieindziej. Niezaprzecsenie wojska rosyjskie w o- 
stafcniej wojnie wielkie i trudne zdziałały rzeczy, 
okryły się chwałą; nie znajduję tu najmniejszego 
tej chwały odblasku; nikt nie jest nią dumnym, 
ani lud, ani wyższe warstwy, nie rozkoszują się 
w niej. Po zwycięskiej kampanii i nabytkach tery- 
toryalnyeh w Azyi i Europie kredyt pańitwa i wa­
luta w opłakanym stanie; po rawarciu bądź co 
hąóź korzystnego pokoju, siła i majestat władzy 
zmniejszone, nie z ido wełnienie wzrastające; po zdo­
bycia Bałkanów i dotarciu do bram Konstantyno 
pola, urok Rosyi na zewnątrz zmniejszony znacznie, 
wyobrażenie o jej potędze stopniało, obawa i prze­
rażenie, które wzbudzała rozwiane, a resztki zau­
fania znikły! Przyznajcie, że jest to dziwne, tredae 
w® wytłumaczenia zjawisko, jak wszystko co sig ty­

czy tego jedynego na świecie psń3twa. Po parnyśl 
nia odbytej krucjacie panslawizmu, panslawizm 
bessilniejss.y, niż przed tem i więcej oddalony od 
swoich ideałów i ziemi obiecanej niż kiedykolwiek 
i znonu ograniczony do dalszego wewnątrz dzieła 
zniszczenia, któremu może z tem większą cddń 
aię seehee zawziętością, im więcej h&mowsić się bę­
dzie musiał na zewnątrz. Dawiadaję się właśnie 
źe kiedy dtwniej przyjmowano do akademii woj­
skowej w Petersburgu pawiea proceat katolików, 
to jest Polaków, obecnie wyszedł rozkaz, aby ich 
ciiłksem nie przyjmowano, zapewne jako logiczm 
następstwo uznania zasług położonych przsz jene 
rela Niepokojczyckiego i tylu innych Polaków i ka­
tolików w ostatniej kampanii i na polach bitew za 
Danajem. N» dworze i w najwyższych tfjrach, na 
atać miała faza wielkiej ponurej dewccyi, ostrych 
patów i drobnych praktyk religijnych.

Tego rodzaju pobożności uzmysłowieniem jsstna 
całe prawocławie słynna, święta Łiwra, cel piel­
grzymek całego pr&waaławia, przedmiot podziwu i 
uwielbienia jego ładów od Uralu i Wołgi do Bał­
kanów. Jak ów pop przy szklance herbaty, które­
go spotkałem na pierwszej po Radziwiłłowie stacyi, 
jest początkiem, tak Ławra jest niewąfpliwie szczy­
tem, tego innego, odmiennego od wszystkich świa­
tów, świata, w którym od kilku znajduję Bię ty­
godni.

Do Ławry jedzie się przez jeden z kilku Kijo­
wów, t.> jest przez Lipki, które są arystokraty­

cznym Kijowem, zapełnionym ladnemi dworkami 
z ogrc darni. Przejeżdża się obok nowo wybudowa­
nego pałacu cesarzowej wystawień ago na miejscu 
zamku dawnych książąt, a nsstgpnia drewnianego 
pałacu, w którym mieszkała kikafeotnie Katarzy­
na, a który spłonął; obszerny ogród uzupełnia re- 
zydssncyę cesarską, a z drugiej strsny znajduje się 
próba olbrzymiego skwera, oioczonego wspaniałą 
źłlazaą kratą, która znae&ne musiała kosztować 
sumy. Dalej jedzia się praes fortecę, nie zbyt ob­
szerną, ale silnie i pięknie zbudowaną przez cesa­
rza Mikołaj?, zdaje się ona ochraniać Ł^wrę przed— 
Unią. lanego jej celu d o p a ś ć  się Ludno. Na 
przeciw Łiwry arsenał, cerkiew i armaty! Łswre 
robi nia mała wrażenie; nie powism głębokie, ale 
niezwykłe; czuje się, źi się stoi wobec syntssy > 
treści tego świata tak innego od naszego, wobec 
głównej przyczyny olbrzymiej między nieati różni­
cy i niezmierzonej międsy dwoma przepaści. Impo- 
nują-ą jest Ławra i swoim obszarem i bogactwami 
i nawet niektóremi artystycznami szczegółami.

Do wyobraźni przemawia tajemniesość pierwszego 
wchodu ozdobionego freskami przedstawiająeean 
założenie Ł iwry. Z tego pierwszego wejścia, równie 
tajemnicza perspektywa na wejśae drugia, z pierw- 
azon hsracnisująse. Dzwonnica wspaniała, śmiało 
wznosi się w górę i zawiera w swem wnętrzu te 
dzwony, któro tak majeŁtztycsma napełniają Bwemi 
jękami powietrze. Ł*wra to nsetylKo świat osobny 
i inny od naszego, ale to świat dla siebie i w sobie

zamknięty a tak odrębny, tak nie zachodni, że do­
syć tu chwilę przebyć, aby zrozumieć wiele z prze­
szłości i z terrźaiejsześci. Ktokolwiek widział Wa­
wel i Ławrę, ten pojmie, ia przedstawiają każdy 
luną stronę ducha ludzkiego, dwa zupełnie odrębne 
społeczeństwa, które nigdy jednego i tego samego sta­
nowić nie mogą. W Ławrze forma zewnętrzna jest 
treśeią i duchem, na Wawelu duch stwarza for­
mę i jsst treścią iatoty. BJizko tysiąc mnichów 
Cz iń:ów, a przeszło tysiąc trsyBta mieszkań­
ców napełnia ten świat, który zwie się Ławrą, 
.% który wspaniale wznosi się nad Dnieprem opodal 
ad dawnego Kijowa. Była ta widoesnie kiedyś pu­
stelnia, duś złączona z Kijowem mikołajowaką for­
tecę. Pod tym światem są inne podaemne „pie­
czary", które ciągną się aż do Dniepru, a jak 
niektórzy twierdzą, a3 za Dniepr. Nie mogłem ich 
zwiedzić i muBi&łsm na inny dzień odłożyć zejście 
do nich. W późnej dość godzinie zwiedzałem tę 
cerkiew cerkwi i dlatego natrafiłem na niejakie 
trudności dostania się do jej wnętrza, trudności je­
dnak, które jak mniej więcej wszystkie tutaj, dały 
się zwykłym sposobem przezwyciężyć. Oprowadzał 
mnie mnich w dobrym humorze, a który Btopniowo 
tak się zachęcił, £e próbował mówić ze mną po 
polsku. Wspaniałość i bogaotwo zewnętrzne idą tu 
j  lapsae z wewnętrznemi. Złota, srebra i drogich 
kamieni co niemiara; rzeczy mających artystyczną 
wartość mało; znaleśćby je zapewne można w szcze­
gółach, lecz tym trzebaby dużo czasu poświęcić.

Po jednej stronie carskich wrót lśniących od złota, 
ciężkich, pysznych swem wschodniem bogactwem 
leżą zwłoki Śgo Włodzimierza, oprawne w złoto, 
srebro i drogie kamienie; po drugiej stronie rów­
nie wspaniale oprawne leżą zwłoki archimandryty, 
który chrzcił Sgo Włodzimierza. Wszystko to od­
dycha Wschodem i na każdym kroku spotykasz się 
z Bizancinm; tu już bizantyjska cywilizacja wszech­
władnie panuje, a na każdej bramie, na każdych 
drzwiach, wszędzie gdzie się dało, pododawane dwu­
głowe orły, sct&ją się być tylko poprsylepiana i u- 
osobni&ć tę brutalną refnrmę, tę schizmę w schizmie, 
za pomocą której Piotr W. przemienił kościół 
wschodni na kościół urzędowy i rosyjski i ukuł 
z niego krwawą broń polityczną.

Poprosiłem mnicha, aby mnie zaprowadził do 
nadgrobka hetmana Konstantego Ostrogskiego. Jest 
on obecnie zakrjty cłlarsem, na którym spoczy­
wają w trumnie cząstki relikwii tych wszystkich 
świętych, którzy leżą w Pieczarach. Aby go obej­
rzeć, trzeba świecę zaświecić i wcisnąć się za 
ołtarz. Gzy umyślnie zakryto ten najwymowniejszy 
pomnik samo dzielności Rusi? Prawdopodobnie. Wiel­
ki ten rycerz, który orężem bronił granic państwa 
Polskiego, lecz który pozostał w kościele wscho­
dnim, kazał Bię tu pochować. Pomnik na jego gro­
bowcu przedstawiający rycerza przypomina najdo­
kładniej wszystkie Wawelu pomniki, tak, że na 
chwilę inny zupełnie od tego, w którym się znaj­
dowałem, zabłyszczał przed moimi oczyma świat.
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lub stronnicza tendencja odzywa się, chociaż nie­
śmiało w niektórych sprawozdaniach i uwagach 
dzśeaniksrsfeich, Cubsie to jednak wobsc cgólnego uznania,

K w a k ó w  11 marca. Sprawozdanie z posiedze­
nia B ady miejskiej d. 10 marca. Przewodniciący 
pierwezy wiceprezydent Dr W e i g e l ;  radzców obe­
cnych 37.

Straż pożarna wniosła prośbę o podciągnięcie jej 
Członków pod ogólne przepisy Btatntu emerytalnego 
z uwzględnieniem uciążliwości służby i odpowie- 
dniem unormowaniem terminów wysługiwania eme­
rytury. Prośbę tę przekazano sekcji prawniczej.

PP. Ludwik F. Scfcmidt, jeneralny dyrektor to­
warzystwa „Societd, Triestina Tramwayu wspólnie 
z Aleksandrem Wernerem inżynierem cywilnym sta­
rają się o idteelenie koncesji na zbudowanie i 
wprowadzenie w ruch kolei konnej w Krakowie. 
Sprawę tę przekazano rekcyi gospodarczej.

Refarendarz U m i ń s k i  przedstawił wniosek sek- 
cyi gospodarczej względem sprzedaży wyrębu wikła 
miejskiego z wolnej ręki za sumę ofiarowaną 700 
słr.— Wniosek przyjęto.

Z porządku dziennego wniósł r. m. Dr S a me l -  
Bon w imieniu sekcji prawniczej, aby pozwolić 
p. Rjący używania herbu miasta na win.etach i 
kapslach jego wyrobów, któremi są: wody gazowe, 
atrament i szwarc.— Wniosek przyjęto.

Z kolei załatwiono dwie sprawy osobiste. Jedna 
a nuli spowodowała r. m. Dra Z a t o r s k i e g o  do 
postawienia wniosku tej OBnowy: W uzupełnieniu 
uchwały er. 1874 Rada miejska upoważnia p. Pre­
zydenta przyznawać praktykantom konceptowym 
dodatki służbowe i przed zdaniem praktycznego 
egzaminu administracyjnego, jeżeli przez swą pil­
ność i gorliwość w służbie na takie wyjątkowe u- 
wiględnienie zasługują.— Wniosek ten odesłano do 
sekcji prawniczej.

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  przedstawił 
z porządku dziennego wniosek sekcji prawniczej, 
aby do paragrafu 18 statutu emerytalnego dla u- 
rzędników i sług magistratu był uchwalony doda­
tek następujący: „jednakie żona i dzieci otrącają 
prawo do emerytury i dodatku na wychowanie, je­
żeli urzędnik lub sługa wydalony ze służby pra­
womocnym wyrokiem sądowym został uznany win­
nym czynu karygodnego z chęci zysku na srkedg 
gminy m. Krakowa popełnionego. Dia tego w ratie 
rozpoczęcia śledztwa karnego przeciw urzędnikowi 
lub słudze wydalonemu ze służby z powodu takie­
goż czynu karygodnego, wypłata emerytury tudzież 
dodatku na wychowanie żonie i dzieciom jego wstry- 
maną zostanie aż do prawomocności zaniechania 
śledztwa lub do prawomocności wyroku.

Wśród rozpraw, które zajęły większą część po- 
Biedzenia, posypały się rozmaite wnioBki poprawki 
i dodatki. Przemawiali r. m. Dr H o s ż o w B k i , D r  
Z o l l ,  B i r n b a u m ,  Dr W e c h s l e r ,  Dr Majer ,  
Dr K o r c z y ń s k i ,  Dr O e t i n g e r ,  G w i a z d o -  
m o r s k i ,  Dr H o r o w i t z ,  Dr R a p o p o r t  i Dr 
S t r a s z e w s k i .  Podczas głosowania przyjęty został 
w całości wniosek sekcji prawniczej z dodatkiem 
r. m. Dra Zolla: iż w wyjątkowych przypadkach 
mole rada uwzględnić położenie redtiny wydalane­
go urzędnika i przyznać jej w drodze łasi i pewną 
emeryturę.

Z kolei wzięto pod obrady drugi wniosek sekcji 
prawniczej przedstawiony przez tego samego spra­
wozdawcę tej osnowy: 1) polecić magistratowi a 
względnie komisy! zajmującej się układaiAm listy 
pierwotnej sędziów przysięgłych, aby przy układa­
nia tej listy ściśle przestrzeg&ła przepisów dotyczą 
cych uzdolnienia i innych przymiotów kwBl fikają­
cych na prsysiągłych; 2) polecić magistratowi, aby 
stosownie do pars grafa 16 ustawy z dnia 25 maja 
1873 dz. p. p. 121 niezwłocznie donosił prezyden­
towi trybunału pierwszej instancji w ciągu roku 
okoliczności, które czynią przysięgłych niezdatnymi 
do wykonywania tego urzędu albo niedopusicialnem 
powołanie na ten urząd, lub jeżeli przjBięgli powo­
łani zostali do czynnej służby wojskowe]; 3) we­
zwać prezydenta miasta, aby poczynił odpowiednie 
starania u prezesa pierwszej instancji, iżby na li­
ść e głównej przysięgłych zamieszeteni byli usdol 
cieni na przysięgłych także z okolic dalszych.

Wśrćd rozpraw nad powyższemi wnioskami zwra­
cano uwagę, ża sąd zamiast trzymać się ściśle u- 
Btawy, kieruje się względami oszczędności i dlatego 
nie powołuje osób t  dalszych okolic. Postępowanie 
takie jest wprawdzie z korzyścią dla skarbu, ale 
z niekorzyścią dla obywateli, którzy muszą p ła ić  
za innych obowiąski.

R. m. Dr B l u m e n s t o k  zwracał uwagę, że na 
ławie przysięgłych zasiadają nieraz osoby me znają­
ce dokładnie języka polskiego.

Wnioski sekcji zostały przyjęte wraz z dodat­
kiem r. m. Z a t o r s k i e g o ,  aby magistrat przy 
układaniu listy pierwotnej przysięgłych zgodnie 
z przepisem uBtawy uwalniał profesorów uniwersytetu, 
gdy dziekan lub senat potwierdzą, że 8ą w swą 
Błużbie niezbędni.

R. m. F e d o r o w i c z  przedstawił wnioseksekcy 
prawniczej, aby udzielić absolutorjum komisarzowi 
targowemu z poboru opłat od ważenia towarów 
w czasie od 1 października 1875 do 25 czerwca 
1877 r., tudzież aby udzielić takież abBolutoryum

administracji dochodów akcyzowych za czas od 
25 czerwca do 31 grudnia 1877 r. Wniosek przyjęto.

Z powodu opóźnionej pory odroczono załatwienie 
reszty Bpraw będących na porządku dziennym do 
następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. 8 aj wieczór.

Po śmierci ś. p. J ó z e f  ozy k a ,  dyrektora Bemi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Krakowie, po­
sadę tę zajmował zastępczo p. Stanisław Two ró g ,  
nspektor szkół ludowych. Gdy jednak okazała się 
lotrzeba zaprowadzenia w tej szkole ściślejszej kar­

ności a zarazem troskliwej pieczy nad młodzieży 
mająoą kiedyś lud nasz kształcić, powierzono obe­
cnie posadę dyrektora tego zaklsdu znanemu za­
szczytnie dyrektorowi krakowskiego seminaryum 
lińskiego p. Wincentemu J a b ł o ń s k i e m u ,  któ- 
’ego zastępować ma w seminaryum żeńskiem pro* 
"eacr tegoż seminaryum Dr Wł-id. S e r e d y f i s k i .  
lane zmiany posad w semin&ryusa męskiem nastą­
pić mają niebawem. Uczniowie jego zostali wotom} 
“ozpESzczeni, a w przyszłym tygodnia odbywać się 
)|dą ponowne ich wpisy z wyłączeniem tych u- 

czniów, którzy dotychczasowem postępowaniem swo- 
em okazali, iż sio dają dostatecznej rękojmi, aby 

zawodowi przez siebie obranemu, mogli się oddawać 
z korzyścią dla kraju.

0 ‘rzymujemy następujące pismo:
Oświadczam niniejazem, iż nie mając na teraz 

zamiaru prostować wszystkich mylnie podanych lub 
z różnych stron tendencyjnie przekręcanych szcze­
gółów mojego sprawozdania przed wyborcami w Prze­
myślu, uznając jedynie sprawozdanie Czasu, jako 
protokół przez p. przewodniczącego uwierzytelnio­
ny, chociaż nie jako dosłowne, lecz ile bez zapisków 
stenograficznych być może w całości dokładne stre­
szczenie mej przemowy. Nic mając również na te­
raz zamiaru zbijać rozumowań i wyników z nich 
wysnutych, jako na mylnie podanych fiktach opar­
tych, zatem żadnej podstawy «ie mających, odpo­
wiem na nie niebawem w „Liście otwartym do 
moich wyborców", na teraz wystarczy może ogło­
szenie sprawozdania przez prezesa uwierzytelnie­
ni; go, wraz z uzupełnieniem prsez dołączenie cy­
tat przezemnte na zgromadzeniu odczytanych i 
niektórych ustępów, na które nacisk w mojej prze­
mowie położyłem, w disłownem ich brzmieniu, 
które obywatele sprawom krajowym oddani w tych 
dniach otrzymają.

D. 10 marca 1879 r.
Zygmunt Kozlówski. 

poseł przemyski.

Gazeta Lwowska zamieszcza pod napisem: K ra­
jowa rada górnicza następujący artykuł:

Na posiedzeniu z d. 18 października 1878 sejm 
pawziął uchwałę, upoważniającą wydział krajowy 
do ustanowienia krajowćj rady górniczśj jako ko­
mitetu doradczego. Wykonywując tę uchwałę, wydział 
krajowy powołał w skład rady górnicsćj: J. E . Łr. 
Włodzimierza D z i e d u s z y c k i e g o ,  członka wy­
działu krajowego Dra Józefa W e r e s z c z y ń k i e -  
go, radcę namiestnictwa Dra Kajetana Gr l e s k i e ­
go;,  hr. Artura P o t o c k i e g o ,  profesora uniwe - 
sytetu krakowskiego Dra Alojzego Altha, prof, 
uniwersytetu lwowskiego Dra Fr I ksa K r e u t z a ,  
prof, instytutu technicznego w Krakowie Dra Ju­
liana G r a b o w s k i e g o ,  prof, Iwowckiójpolitechni­
ki Juliana N i e d ź w i e d z k i e g o ,  starostę górni­
czego w Krakowie Hanryka W a c h  t ł a ,  starszego 
komisarza górniczego we Lwowie, Henryka Wa l ­
t era ,  posła do Ridy psfiatwa Edwarda D z w o n  
t e o w s b i e g o ,  posła sejmu krajowego Ignacego 
L u k a s i e w i c z  a i właściciela kopalń w Ropie 
Dra Mikołaja F e d o r o w i c z a .

Dnia 5 marca b. r. odbędzie krajowa rada gór­
nicza pierwsze posiedzenie, na którem przedewszy- 
stkiem zająć Bię ma uchwaleniem regulaminu, o- 
krrślającego sposób załatwienia czynności. Z pro­
jektu regulaminu, który otrzymają członkowie ra­
dy górniczśj na pierwszem posiedzeniu, wyjmuje­
my postanowienia, które skreślają charakter i za­
kres działania nornój instytucji. Krajowa rada gór­
nicza ma badać wszelkie epoBoby podniesienia gór­
nictwa krajowego i krajowćj produkcji miaeralnćj, 
oraz wskazywać środki, służące do osiągnięcia te­
go celu. Na żądanie wydziału krajowego objawiać 
będzie rada górnicza swoją opinię o projektowa­
nych w tćj dziedzinie prsemyału ustawach i zarzą­
dzeniach. W skład rady wchodzą: jako przewodni­
czący osłonek wydziału krajowego, do którego na­
leżą sprawy górnicze (obecnie Dr J5st f Wereszczyfi 
ski), dalćj członkowie, których wydział krajowy do 
tćj czynności zaprosi, wreszcie inlynier-górnife pray 
wydziale krajowym, który pełnić ma fanksye se­
kretarza. Przewodniczący oddaje pojedyncza spra­
wy do referatu członkom rady według swego uzna­
nia, Zwołuje zwyczajne i nadzwyczajna posiedzenia 
rady, ilekroć uina to sm potrzebne sam lub w po­
rozumieniu z członkami rad/, którym poruesene 
zoat&ły sprawy do opracowania. Zwyczajne posie­
dzenia rady odbywać się mają na wezwanie prze­
wodniczącego raz w roku, nadzwyczajne zaś wów­
czas, gdy przewodniczący uzna to za potrzebne. 
Komplet potrzebny do powzięcia uchwał stanowią 
4 członkowie rady oprócz przewodniczącego. Wszel­
kie korespondencje tak z pojedynczemi osobami

ak i władzami w kraju i za granicą prowadzi ra­
da górnicza za pośrednictwem wydziału krajo­
wego.

Krajowa rada górnicza mcźs wybrać komitet 
ściślejszy i poruczyć mn pewną część swoich fiak- 
cyj lub opracowanie pojedynczych fewestyj. Jeżeli­
by do tych czynności reda potrzebowała pomocy 
esib do jśj groaa nie należących, to edaiesie się 
do wydziału krajowego, celem uzyskania tćj po­
mocy. O .oby te mogą w charaktme delegatów 
iub korespondentów brać udział w posiedzeniach 
z głosem doradczym. Zimiejeccwi członkowie ra­
dy mają prawo do żądania kosstów podróży i 
dyet. lani członkowie, również delegaci i kore­
spondenci, mogą żądać wynagrodzenia wszelkich 
wydatków, któro ponieśli w gotowych pieniądzach, 
w skutek porucroiój im czynności.

Oprósz sprawy uchwalenia regulaminu rada gór­
nica m  pśerwssem posiedzeniu strojem zastena- 
wi&ć się będzie: 1) nsd poruszoną w uchwale sej- 
sowćj Bprawą badania głębokich pokładów dem?, 
tgobliwio w olicach naftowych: 2) nad podaniem 
p. C/pryana Ciapanowekiego, który ehea wykonać 
i;óniczą i geometryczną mapę okolicy Borysławia; 
3) nad sprawą głębokich wierceń w Galicji i 4) 
iiad hwestyą rokowań z c. fe. geclogicznym instytu­
tem w Wiedniu o przyspieszenie wykonania mapy 
gechgioanój Galicji.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykantów 
sądowych: Juliana H o m o l a c z a ,  Jana Kot arbę ,  
Władysława M a j e w s k i e g o ,  Juliana P a w e ł k a ,  
Wojciecha Z a g ó r o w s k i e g o  i Józefa Z e l k a  

bezpłatnymi ausknltantami.

skierowanych prawie h bout portan t, bo przez o- 
twarte drzwi sąsiedniego pokoju, w którym zgro­
madzani byli w dość znacznej liesbie propagttndsś- 
ści. Żandarmi i policjanci zmuszeni byli strzelać 
wzajemnie, zaczęła się więc walka dość długa i za­
ciekła, w której padło z obu stron kilkadziesiąt 
strzałów i która ciągnęła się całą prawie godziny 
po czsm nareszcie n.hiliści ulegli i poddali się. Are­
sztowano 7 mgżezym i 3 kobiety, reszta w zamię 
srania zdołała uciec i skryć się. Między njęfemi 
okazało się 4 ranionych ciężko (3 mężczyzn i 1 ko­
bieta). Z osób ra'*, odoywających rewizję zabity ns 
miejscu podefiesr żandarmów Kasanksa, raniony 
w ramię podoficer Demidow, kontuzjowani eat&bs- 
raiitan Sadiejkia i podtficar Werblin, kórzy dla 
tego tylko uniknęli śmierci, że mieli pod munda 
rami grabę łosiowe kuf sany. W domu Kosorowskiaj 
w mieszkaniach studentów znaleziono zn&czaą liczby 
pistoletów, rewolwerów, sztyletów, kolekcję fsła&y 
wych pieczęci i paszportów, drukarską prasę z przy­
rządami i trzcionkami, tudzież mnóstwo papierów, 
korespondencji i broszur, dowodzących zapekej słu­
szne śai zarządzonej rewizji i powziętych podejrzeń, 
że dom ten był gniazdem szerokiej propagandy re­
wolucyjnej. Jednocześnie z powyżazem najściem 
w domu Kosorowskiej, w ma«itlkiasi od niego od­
daleniu, koło domu Baluckiaa i w nim B&mym u- 
ęto jeszsze 3 m|źizyzn i dsia kobiety, z których 
’dna zdołała się wydrseć i uciec. Wsssyssy oni sta 

wili wściekły opór przeciw żandarmom i polic/an­
tom, broniąc się gęstemi strs&łaai % rewolwerów i 
zadając rany sztyletami. W tej utaroice 1 żandarm 

3 policjantów zostali poranieni ciężko".

W i e t f e f i  10 marca. Onegdaj rozpoczęły się 
w ministerstwie spraw zagranicznych ped przewo­
dnictwem Bztfa sekcyjnego bar. 8 ch wę g l a ,  nara­
dy konf.reacyi celnćj austro-węgierskiśj w sprawie 
zawarcia traktetu handlowego z Serbią. Ze strony 
węgierskiej obecni byli: radca missisterysday Ma- 
t le  ko v i e s  i sekretarz minifctsryalny Mi h a  i ł  o- 
vics;  ze strony r?;ąda austrjackiego radca dworu 
B a ż a n t  i radca eekcyjn; W i t t a  k. Iistrukcyt 
ułożone zostaną w ciągu kilka posiedzi ń. Kwestyę 
świnko, kolei żiUzayeh uwa ać saolna za żuła 
twioną, ponieważ rząd serbski oświadczyć, i ł  po- 
swdi na połączenia w Be’gr&dzie i uchidi odpó- 
wiedcićj sumy na budowę mett i na Siwie.

Cj się tyczy owych stosunków, o których hr. 
ńndrassy wspominał, że stały e ę powodem zwLki 
w zawarciu traktatu handlowego z Serbią, pisią 
iółurzędownie z Pesztu: »W październiku r. z. 
rył tak prezeB gabinetu ssrbaklego p. Bisticz, jak 
prezes gabinetu węgieisMego na urlopie. W listo - 
radzie i grudniu bawił Risticz w Niżu, dokąd Ża­
den reprezentant dyplomacji nie mógł za nim się 
udać, i w ogóle w tym cssasie wszystkie rokowa­
nia Serbii dość spoczywały, tak ża już wówczas 
zgodzono Bię na przedłużanie taraiau czteromie­
sięcznego, który pierwej ułożono. Kudy w k>ń;c 
stycznia miały się rozp- esąć rokowania, zashoro- 
wał reprezestant serbsli w Wiedniu p. Żaklcs tak 
ciężko, iż nie m5gł brać udziału w konferencya^d?. 
R i|d  Eerbski saś kJadł wielki nacisk naiatarwen- 
syę ułaśnia tego swego reprezentanta i niecbcuł  
dać zastępcy. W ostztnich daiach niaobecacść ra- 
pnz ntsntćw węgiarskich opóźniła wprawdzie pier­
wsze gosiedsasue nazaaczcna na d. 27 lutego, a 
względnie na d /3  marca, ale gdy d. 5 b. ss. uohwa- 
lono w radzie,' ministrów węgierskich instreksye, 
aio jsż nia siała w drodze rozpoczęcia układów."

Wkrótce nastąpić ma zmiana wojsk stoją­
cych załogą w B ;śai i Hercegowinie. Większa część 
tych wojsk ma Biśnię opuSuć, jrzycrem nastąpi 
przewidziane w przędło,tenia^h ofcupaeyjnyjnych, 
zmniejszenie armii okupacyjnćj, oczywiście na ra­
zie tylko częściowo.

M m j& e
Dotychczas mieliśmy tylko z prywatnych, na­

szych własnych i  ódeł szczegóły o ostatniem zaj­
ścia między nihiliarami a żandarmami w Kijowie. 
Teraz dopiera jesteśmy w stanie przytoczyć szcze­
góły o tym wypadku ze źródeł rosyjskich, a mia­
nowicie —  z części urzędowej. St. Piet. Wiedo- 
mostiej.

„D. 11 (23) lutego o godzinie 8 wieczorem, do- 
pt Imając zleceń naczelnika komendy żandarmów, 
pomocnik jego sztabs kapitan Sadiejkin udał się 
z kilku żandarmami na ulicę gylańjką d) domu 
Kosorowskiej dla zrobienia rewizyi u studeatów, 
mieszkających w tym domu, znanych policyi jako 
a&jźarliwai wymwcy Łibclmtycznyeh i ant ruda­
wych doltryn, zdolai do największych zbrodni, 
w których mieszkaniu nadto owego wieczora wła 
śnie miało się odbyć walna zgrom«d:enia rewolu 
eyonistów. Według wszelkich danych meżna się by­
ło spodziewać Bilnego a ich Btrony oporu, ponieważ 
rzeczywiśde chodziło o wykrycie głównego gniazda 
kijowskich i okolicznych spiskowców. Jakoż, skoro 
tylko sztabs kapitan Saditjdn z kilką żandarma® 
i tylął policjantami wt zedł do domu i pozostawszy 
jeszete w przedpokoju, oświadczył, ża potrzebuje wi­
dzieć jednego % mieszkańców, to zamiast odpowie­
dzi powitany został gradem strzałów rewolwerowych,

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  11 marca.

Dci* 7 b. m. odbyło się w Akademii Umiejętności 
posiedzenie Komisyi językowej pod przewodnictwom 
prez. Dra M aj era . Przewodniczący złożył „Słownik 
wyrawłw Indowych z Chochołowa11, nadesłany przez 
X, Z ł o ż ę  z Trzebini. Praca łabędzie spożytkowaną 
w czasie właściwym. „Słownik t.chniczno kolejowy"

. J. T u s z y ń s k i e g o ,  za zgodą autora, Komisya po­
stanowiła odstąpić dla poczynienia uwag Towarzystwu 
technicznemu w Krakowie. Komisya przychyla się je- 
daogłośnie do uwag Przewodniczącego przeciw nowo 
wprowadzonemu do języka przymiotnikowi „życiowy" 
uznając zupełną jego niewłaściwość, a nadto zbyte- 
czność wobec przymiotnika „żywotny", a w razie po­
trzeby, samego rzeczownika „życie" w dopełniacza; 
n. p. „sprawy żywotne", „potrzeby życia". Wyraz ży­
cie jest takimże rzeczownikiem słownym, jak „picie, 
mycie, bicie"; jak więc nie ma przym.: „piciowy, my- 
ciowy, bieiowy", tak też prawa etymologiczne przeci­
wne są utworzeniu wyrazu „życiowy". Jest to nieu­
dolne naśladowanie rosyjskiego „żitjejskij". Na wnio- 
sek Przewodniczącego p:stanowiono poprosić lbiera- 
ąoych materyały do Słownika staropolskiego, aby 

dokonane dotychczas wypisy Komisyi tutejszej nade­
słać raczyli, inaczej bowiem niepodobna byłoby na­
brać wiadomości, jak daleko praca postąpiła i co ją- 
szese do zrobienia pozostaje, przez co i dokońszeaie 
rozpoczętego dzieła uleliby musiało zwłoce nieogra 
niczonej. W końsu prof. M a l i n o w s k i  podał wiado­
mość o zabytkach języka staropolskiego, znajdujących 
się w Pradze czeskiej: 1) Zastanawiał się nad języ 
hiem modlitw polskich w Statutach synodalnych wro­
cławskich z r. 1475, znanych już z ogłoszeń Hauki 
i Maciejowskiego; język tego zabytku obok ezechi- 
gmów wykazuje znamiona czysto polskie. 2) Opisał 
kartę z Biblii królowej Zofii, odkrytą w Wrocławiu 
a przechowywaną w bibliotece Muzeum czeskiego; 
ustęp ten obejmujący urywek Daniela, znajduja Bię 
na końcn wydania Biblii pref Małeckiego, podług nie 
dokładnej podobizny Strączyńskiego. 3) Okazał prof 
Malinowski dwa zabytki dotąd nicznsnc, znajdujące 
się w praskiej bibliotece kapitulnej: a) Urywek „Pie 
śni o Zmartwychwstaniu Puńskiem" z nutami, z koń 
ca wieku XV i b) „Quadragesimale super epistolasu 
rękopism łaciński z początku wieku XV, zawierający 
glosy polBkie, pojedyncze wyrazy i całe zdania. Z cha­
rakterystyki języka, danej przez p. M , okazuje się, 
że i ten zabytek nie jest wolny od wpływów czeskich.

—  Magistrat nadsyła nam s p r a w o z d a n i e  z o 
brotu funduszu pożyczkowego ś. p. Dra Dietla dla rze 
mieślników krakowskich za rok 1877. Za sprawozda 
nia tego dowiadujemy się, że stan majątku funduszu 
tego wynosił z końcem roku 1877 złr. 1343 o. 67% , 
pomnożył się zatem: w ciągu rokn 1877 o 42 złr,, a 
w porównaniu z pierwotnym kapitałem 1000 złr. o 
343 złr. 67% c. Z majątku tego udzielono pożycz© 
w ciągu 1877 r. jedynastu rękodzielnikom w łączne, 
sumie 1650 złr.

— Przypominamy, ża jutro w sali hotelu Saskiego 
danym będzie koncert amatorski na dochód Zakładu 
św. Józefa dla osieroconych chłopców. Zakupiono już 
mnóstwo biletów.

—  Jutro w sali obrad Arcybractwa Miłosierdzia 
przy ul. Siennej odbędzie się ó godz. 3ciej po połu 
dniu obiór Prezesowej Dam krakowskiego Towarzy 
stwa Dobroczynności, jej zastępczyni i sześciu dam 
do Wydziału.

— Po balach na cel dobroczynny następują kon 
certa na cel dobroczynny. Dziś znów zapowiedzieć 
mamy już trzeci tego rodzaju koncert, który tym ra­

zem urządza młodzież akademicka, przeznaczając 
czysty dochód w połowie krakowskiemu Stowarzy­
szeniu nauczycielek, drugą połowę zaś ma obrócić na 
fundusz zapasowy obchodu jubileuszowego J I. Kra­
sie wahiego. Niejednokrotnie podnosiliśmy chwalebne 
cele Stowarzyszenia nauczycielek, z prawdziwą tedy 
przyjemnością dowiadujemy się, ża budzi ono eora* 
większe zajęcie i zyskuje coraz większe uznanie, 
skoro zwraca na siebie uwagę szerszych kół publicz­
ności. Daj Boże, aby koncert przyniósł jak najwię­
kszy dochód, bo tern więcej dostanie się tak poży­
tecznemu Stowarzyszeniu. Koncert będzie brrdzo uroz­
maicony, gdyż bierze w nim udział wiele osób rzadko 
publicznie występujących; sam chór mieszany skła­
dać się ma ze 128 osób, oprócz tego orkiestra ode­
gra kilka kawałków, będzie także śpiew, gra na for­
tepianie, dekiamacya i t. p. Koncert ten będzie także 
niejako próbą sił, jakiemi będzie można rozporządzać 
na obchodzie jubileuszjwym J. I. Kraszewskiego, bo 
chór należeć ma także do programu tego obohedu. 
Concert, o którym mówimy, odbyć się ma d. 17 b. m. 
w sali redutowej.

—  D ziennik P olski uniósł się gniewem za to, że 
niewymieniwszy go, podnieśliśmy sposób gorszący w ja­
kim korespondent krakowski tego dzienn ka donosił 
o wybuchu dynamitewym przy gmachu policyi, do­
dając, że dziwić się temu nie można, i jak tenże ko­
respondent wołał s nietajoną radością, że na miasto 
Stańczyków to dosyć. Być może, że D ziennik  Polski 
wagi słów korespondenta należycie nie ocenił, lecz i 
w artykułach własnych z 3 i 4go marca zamiast sta­
nowczo potępić antinarodowy ruch socyalistyczny, po­
lemizuje on z władzami, Czasem, Stańczykami i deSA- 
gacyą; na wszystkich zracając odpowiedzialność, rzu­
ca podejrzenia jakichś politycznych wpływów; odró­
żnia nadto teoryę socyalizmu od jego praktyki i wyznaw­
ców tsorytycznych tych nauk bierze wyraźnie w o- 
bronę. Równocześnie kiedy myśmy potępili ten spo­
sób osłaniania zgubnej zarazy, D ziennik Polski umie­
ścił artykuł zdrowszym natchniony poglądem, zgodny 
z tern cośmy pisali. Z przyjemnością zwrot ten za­
znaczamy, bo czujemy potrzebę zgodnego całej prasy 
polskiej oddziaływania przeciw dążnościom, które 
z góry na pierwszym punkcie swego programu wy­
pisują, że „nieuznają żadnej narodowości."

— We L sowie znaleziono w niedzielę w ogrodzie 
miejskim ranionego fryzyera Edwarda S., który usi­
łował odebrać sobie życie z powoda nędzy. Rana nie 
est śmiertelną.

—  Tagblatt donosi, że następca tronu Arcyksiążę 
Rudolf będzie miał na jednem z najbliższych zebrań 
wojskowo-naukowego stowarzyszenia praskiej załogi 
odczyt, mający za przedmiot bitwę pod Spikeren sto­
czoną 6 sierp, 1870 między Prusakami i Francuzami.

—  Wczoraj w południe zaszedł w Wiednia następu- 
ący krwawy,wypadek, dotąd niewyjaśniony. Dr Mllhl- 

hauser, lekarz, jesionek wydziału powiatowego zamie­
szkały na Mariahilf, wstąpił do sklepu wyrobów guta- 
perchowych Reithoffera i tam udał się do tylnego składa 
dla wyszukania sobie towaru. Nagle usłyszano krzyki. 
Służba wpadłszy do składu znalazła [lekarza już ko­
nającego od pchnięć noża i parobka jeszcze żywego. 
Co mogło spowodować parobka do zamordowania le­
karza i do samobójstwa, nie wiadomo dotąd.

—  Według nadeszłych w sobotę w nocy wiado« 
mości z Szegedynu, który, jakeśmy donieśli, był za­
grożony wylewem, trwa tam gorączkowa czynność, 
aby zapobiedz katastrofie. O godzinie 9 tej poziom 
wody zdawał się wyrównywać i tylko nieznaczny o- 
kazywał się przybytek. Według depeszy z dnia tego
0 godz. lite j  w nocy donoszono, że obawy okazały 
się płonnemi, pracowano jednak z calem wysileniem, 
aby groblę kolei Alfeldskiej utrzymać. Tymczasem 
telegram wczorajszy donosi, że grobla poczyna miej­
scami wodo przepuszczać. Katastrofa staje się więc 
być groźną.

— Atheneum  londyńskie podaje następujące szcze­
góły o Pam iętnikach  ks. Mettemicha: Autobiografia 
iworzy pierwszy ich tom i jest już pod prasą. War­
tość jej podnoszą dołączone liczne dokumenta. Z 14 
tomów dwa (I i IV) są treści biograficznej, dwa inne 
(II i VIII) obejmują wizerunki współczesnych: Napo­
leona, cara Aleksandra, Ludwika Filipa, Canninga, 
Karda Alberta i t. d. Inne tomy obejmują depesze
1 listy monarchów, jak: Cesarza Franciszka, cara 
Mikołaja, Fryderyka Wilhelma IV pruskiego; mężów 
stanu i innych znakomitości, jak: lorda Stratfordu 
do Redcliffe, Goethego, Humbolda, Liebiega, Rossi- 
nieg), Mezzofantego i innych. Tom XI zawiera me- 
moryał pod tytułem: „Mój polityczny testament." 
„Wielu, co znają Metternioha tylko jako polityka, 
dodaje Atheneum, zdziwi się, że był on wielkim 
zwolennikiem umiejętności, mianowicie ścisłych, a nie­
jeden z tych, co go uważali za filar absolutyzmu, 
zdumieje się, że usiłował on ożywić znów stanowe n- 
rządzenia w państwie austryackiem."

—  Pod tytułem: Les secrets du seconds empire, 
obiega obecnie książka, pełna charakterystycznych 
anegdot, z których wyjmujemy następującą: Zdarzało 
się nieraz, że ces ars Napoleon w pogodne wieczory 
przechadzał s ę z Eugenią pieszo nad brzegiem jezio­
ra w lasku bulońskim. Pewnego dnia, gdy para ce­
sarska odbywała przechadzkę tam i napowrót, ujrza­
ła cesaraowa śliczną dziecinę, bawiącą się na mura­
wie. Cesarzowa, którą wszyscy znali, a nawet i owe 
dziecię, zapytała je cs-y ją kocha: Oh oui —  odpo­
wiedziała dziewczynka, je vous aime, paręe que vous 
etes belle et bonne. (Tak jest, kocham panią, gdyż

Oatrogski tn kźy, ale jak czyny jego, tak i po­
mnik do innego należą świata.

W L i  wrze w osobnym pałacyku mieszka metro­
polita najstarszy na całe prawosławie; kościołem 
jednak metropolitalnym jest Ś;s Z; fi* i tam od­
prawia on solenne nabożeństwo. Obecnie znajduje 
się w Petersbuiga na Synodzie.

Zwiedziłem drukarnię Ławry, w której miliony 
książek prawosławnych drukuje się dla całej Rosyi. 
Twierdzą, iż znajduje się isna w Pieczarach i przy- 
I. u szczają, lecz wątpię, czy słusznie, że nieraz od­
ds ja ona usługi nihilmtom. Z balkonu znajdującego 
się za drukarnią, używa się naj w spanie tazego wi­
doku na Dniepr i gubernię Csernichowską. Ziąd 
widać dwa mosty na Dnieprze, które są pięknem 
dziełem pracy ladskiej, jeden pod kolej żelazną, 
diugs wybudowany przez cesarza Mikołaja.

Z Ławry udałem tię na cmentarz, tak żwany 
arystokratyczny, na którym zamożniejsze rodziny 
żakupują miejsca na groby. Znajdują zię na nim 
dwie mogiły dwóch książąt przedobrz ;ścit.ń3kich.

Ztąd podążyłem do drogiej po Ławrze najsłyn­
niejszej metropolitalnej cerkwi Stej Zofii. Tak Ła­
wra jat Śta Zofia już zewnątrz imponujące są swo- 
jemi odrębnemi znamionami, temi niezlicaonemi ko­
pułami, które zdają się urągać cywilizacyi i wszy­
stkim duchowym i estetycznym pojęciom Zachodu. 
Niezliczone te kopuły, to jakby tyle głosów woła­
jących, że Rosja ped karą największego upadku 
nigdy nie może odstąpić od myśli posiadania Bi­

zancjum. D j zmysłu artystycznego jednak nie prze­
mawiają one wcale i bądź co bądź pomimo bo­
gactwa swego i pychy, którą są nadęte, przypomi­
nają samowary.

Sta Zofii, w której spoczywa Jarosław, jest naj­
dawniejszą Kijowa cerkwią; mniej bogata niż Ła­
wra, posiada mniej wspauiłą, leca ozdobniejszą 
dzwonnicę. Pop, który mnie oprowadzał z istnym 
wstrętem i dreszczem, nie tale oburzenia j&k po­
gardy, wspominał, że Śta Zofii przas trzydzieści 
siedem lat była unicką; otóż przez ten czas za­
malowano fres&i na ścian&cb, przedstawiające ró­
żnych świętych, które następnie odkryto, a do któ­
rych mój cicerone aiczególtą zdawał się mieć >>re- 
dylekcyę, jatto do zdobyczy prawosławia nad Unią 
Najdrogocenniejszemi są tu mosajhi, przedstawia­
jące Naj. Pannę, olbrzymich rozmiarów, oraz Apo­
stołów. Zwróciła moją uwagę, niezwykła, mianowi­
cie w cerkwiach i kościołach, posadzka żelazna; 
sprawił ją żelazny cesarz Mikołaj.

Przejechałem koło pomnika Ireny, nieprzedata- 
wiającego nic godnego uwagi i udałem się do „zło­
tej bramy"; stercząca ta ruina łechcze naszą dumę 
narodową, a jednak o nią wyszczerbiła się nasza 
polska broń szczerbom, który pozcBtał na zawsze 
w dziejach i który do dzisiaj jest największym 
w naszym bycie szczerbem!

Kijów zajmuje się jeszcze przeważnie ostatniemi 
wypadkami, które na przemian z cukrem stanowią 
przedmiot rozmów. Uchwyceni nihiliści odznaczają

się niezwykłą śmiałością w śledztwie; nic nie mó­
wią, a gdy się odezwą, to zawsze obelżywie dla 
prowadzących indagację; obelgi ts sięgeją zwykle 
najwyżej. Aresztowania tutejsze mają mieć większe 
niż z początku mniemano, snacrenie; odkryto po­
dobno związki z Charkowem i uchwycono papiery 
śfsisdcsące o piśnie wysadzania w podetezs dyna­
mitem jachtu cesarskiego podcasts ostatniego po­
bytu w Liwadji. Nshilizsa bezwzględny w wyborze 
środków musiał i musi konieesnij dojść do użycia 
dynamitu, to jakby siła dia niego wynsbzioaa, $ 
społeczeństwa będą zausiona dia własnej obrony 
zabezpieszyć się osobną o dynamicie ustawą. Do­
wiaduję się w taj chwili od osoby przybyłej z Pe 
tersburga, iż w dniu nadejścia tam wiadomości o 
morderstwie ks. Krspotkma rozlepionym był na ro­
gach wszystkich ulic Petersburga dekret, skazujący 
go na śaierć podpisany: „ C e n t r a l n y  K o m i ­
t e t".  Najwięcej zdumiewającem jest zachowanie 
się wyższych warstw i ludzi nie należących do spi­
sku wobec niego; nie udają Bię one przypuszczać, 
aby można i ns leżało s  nihilistemi surowo i sta­

nowczo postępować; co chwila słyszeć można argu­
ment, który już tyle rasy dopomógł przewrotom: 
„ iż  n ie  n a l e ż y  s u r o w e m  p o s t ę p o w a n i e m  
j e d n a ć  s p i s k o w c o m  s y m p a t y i  o g ó ł u " .  
Frazes ten był zawsze i wszędzie oznaką bezsilno­
ści Bpcłeczeństwa we własnej obronie. Nie ulega 
wątpliwości, że jak oprócz dżumy, grasują obecnie 
w Rosyi różne inne choroby, które często biorą za

dżumę, tak opróca nihilizmu snują się w umysłach 
różne, źle określane, nie świadoma ani śiodrów, 
ani cdów myśli m a n  i refom  i to w najwyż­
szych waretwaci?. H a m a n ś t a r y a m  jest wyrazem, 
i  którym się c?ęsto u Rosy an spotkać można obe­
cnie, a który ma okrcśl&ć owa tmkionissna aspi­
racje do jaklejcś innego lepszego etanu rzeczy. 
Ztądf! pobłażanie i meralne poniekąd wspólnictwo 
z mhiiizmem, ztąd zapewne i ts tak częsta a nie­
pojęta bezkarność. Wobsc tego niezaprzeczonego 
rathu umysłów praytacasją, iż na rsdsie, na któ­
rej rozbierano sssatsą petycję ziemstwa charkow­
skiego, osoba najbliiej stojąca tronu wyraziła zda­
nie, iż nie n&leźy lekceważyć sobie źądrnla kon­
stytucji — i że trast® s s  nie odpowiidsdeć w spo­
sób, me odejmujący nadriei, na co jednak Cessrz 
odparł: „Nigdy —■ sa mojego Żyda!“ i opuścił na­
tychmiast salę obrad.

U góry zatem stagnacja, nieruchomość zupełna, 
u dołu ciągły ruch chorobliwy i obrzydliwy, pras- 
mieninjący Eię w wyżsaych warstwach w źle okre­
ślone, bezwiedne aspiracje; wobec tego widoczna 
bezsilność władzy w innych wypadkach tik  Silnej 
i stanowczej i strasznej. —  Jeden z rannych w o- 
statmch wypadkach tutejszych, nie mógł być prie 
niesionym do więzienia i wczoraj umarł w domu 
prywatnym, w którym go złożon?. Natychmiast, 
zanim Bię policy a opamiętała, ze wszystkich stron 
miasta nadesłano niezliczoną liczbę żałobnych c- 
znak, wiińsów, czarnych wstęg i poduszek; sło­

wem, odbyła się na wielką skalę demcnstracya ci­
cha, wobec Kórej znowu zabłysła w całej swaj 
świetności niemoc władsy.

Numniej godnym u sagi jest epizod owej wiadr- 
snf śd , podanej przez urzędowy dziennik o wybn- 
ełmiętiu dłussy w Feterstetrgu, a aa dra i Cziiń 
sspaeczojsej w s;-o;.ób tak dia B ctlisa keraproni- 
tujący. Wiadomość ta  jak eię zdaje rzeczywiście 
mylna, obniżyła natychmiast kara rubla i koszto­
wa!* zapewne Rosję z jaki milion. Podał ją j»- 
dnak dziennik urzędowy i to opierając się na po- 
w.tdze Dra Botkina. Jak sobie wjtlcmaczyć taką 
lekkomyślność? NzjciekawsreJł włdście jest tłoma- 
czenie, które s ust Rosjanina słyszałem. Celem wi- 
dsesnym, mówił on, było zaniepokojenia umysłów. 
Dr Bitten, jak wiadomo, sympatyzuje % ruchem 
humanitarnym; chciał mu zapewne oddać usługę; 
p o z u j e  oa otwarcie na człowieka, który w ści­
słych pozostaje z nim związkach l 

A zatem w Rosyi ludzie ze stanowiskiem nie 
kryją się, ale pozują na stoannki z ruchem!

Słysząc co słyszę i widsąc co widię titsj, do­
chodzę do przekonania, że nie Austrya, ale Rosja 
j* t  państwom nieprawdopodobieństw.



Jesteś piękną i dobrą) *— A więo chodź i mów z ee 
sarzem, który się tam przechodzi, rzekła Eugenia.— 
Oh non—je  ns I'aime pas du tout (Ach nie—bo go nie 
lubię) odpowiedziała dziewczynka.—  „A dla czego go 
nie lubisz"? —  Farce que papa dit, que c’est une ca­
naille (bo tatâ  mówi, że to hultaj). Zapytawszy się 
towarzyszki dziecka o rodziców, dowiedzieli się ce­
sarstwo, że to córeczka senatora wioehr. Artura La- 
gnerroniera. Wkrótce potem ów ulubieniec cesarski 
pozbawiony został wysokich swych godności w radzie 
państwa i wysłany jako ambasador do Belgii. Rozu­
mne dziecko okupiło komplementem powiedzianem ce­
sarzowej, zanim cesarzowi przykrą odkryto prawdę, 
te Laguerroniere całkiem nie popadł w niełaskę,

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Strat policyjna 
przytrzymała: Konstantego Pakułę chłopska, za rzu­
canie kamieniami na przechodzących ulicą Lubicz i roz­
bicie kamieniem dzwonka przy drucie telegraficznym 
cztery osoby za pijaństwo.

T B A T K 5. We wtorek d. 11 marca po raz trzeci 
obraz ludowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, 
oryginalnie napisany przez Adama Staszczyka, ■ mu­
zyką K. Hofmanna: Noc Świętojańska. — Początek 
o goda. 7ej.

Dula 10 marca po rannej pogodzie później po­
chmurno ; termometr od 1*2 doszedł do 8*8 0. Baro­
metr szybko opada; o goda. 6ej rano dnia 11 star 
jego byl 740 7 milim.; termometru 5*2 G. Wiatr za­
chodni.

— We środę d. 12 marca: Ś. Grzegorza pap.

W l a d o m o i e i  b l b l l o g r a d e z n e .
— Nr 713 Kłosów zawiera: „Grzechy hetmań­

skie", obrazy z końca XVIII wieku, przez J. I. Kra 
szewskiego (c. d . ) ; „Kilka słów o Bośni i Hercego­
winie" ; „Listy z nad Newy“ przez Eugeniusza Bo- 
rakowskiego (c. d); „Espartero" z ryciną; „Próba 
tonu" przez P. z ryciną; „Oświetlenie elektryczne" 
z ryciną; „Pokłosie"; „Polowanie z chartami" (ry­
cina); „Lampa elektryczna" z 4 drzeworytami; „Po­
kłosie"; „Przegląd polityczny"; „Nekrologia"; „Od 
Redakcyi"; „Z dziedziny astronomii gwiazdowej" przez 
B. Eichlera (c. d.); „Z południowej Francyi" (Nicea); 
„Dr Hipolit Korzeniowski" przez H. Łuczkiewicza 
% ryciną; „Resztki zeszłowiecznych oryginałów" przez 
Jaię Bykowskiego; „Wystawa obrazu J. Matejki" 
(rycina).

Gospodarstwo, przemysł i handel
WisdoBtofioi

» M4m M y  handlowo -prtm yełm ej krakowskiej 
o targa sfcoiowyra ns Barani® i Klepami 

dnia lOgo i l ig o  marca.

Z powodu ruskiego święta nie było targu zbożo­
wego na komorze Baran. Dowiezione w niewielkiej 
ilości zboże złożono na wsypki.

Targ dzisiejszy na Kleparzu był dosyć dobry, chęć 
kupna więcej ożywiona tak na wywóz do Prus, jako 
też i na miejscowe potrzeby, w skutek czego cena 
pszenicy i żyta podniosła się; inne produkta nie ule­
gły zmianie; dla młynów parowych robiono także dość 
znaczne zakupna.

Płacono za pszenicę Sól tą aa 100 kilogram, od 7*25 
do 9 ’— sir.; czerwoną od 7*50 do 9*25 sir.; bia­
łą od 8*— do 9-50 zhr.; żyto piękne za 100 kiłogr. 
po 5*80 do 6 20 złr.; żyto poślednie za 100 MSo- 
gramów od 5*60 do 6’— złr.; jęczmień piękny aa 
100 kilogr. po 5-80 do 6*25 z£r.; na paszę za 100 
kilogramów od 5*—• do 5*75 złr.; owies za 100 
kilogram. 5”40 do 5*80 alr.; groch za 100 kilogram, 
od 7-75 do 8*— zhr.; fasolę od 7 50 do 9 50 dr,; 
tatarkę od 5‘— do 5*80 złr.; proso od 4’25 do 5 złr.; 
jagły od 8*—, do 9’— ; rzepak od 11*50 do 12-50 
złr.; koniczynę czerwoną od zlr. 34--~ do 42 złr.; 
koniczynę białą od 40*— do 55 złr.

Księgo msz.
Namiestnictwo gilicyjBkie postanowiło, aby dla 

każdej trzody chlewnej ładowaó się mającej na któ­
rejkolwiek stacyi kolejowej; przy oddaniu tejże do 
transportu kolejowego, przedkładane było świadectwo 
pochodzenia, przez właściwą zwierzchność gminną 
wysławione. Bez takich poświadczeń niswoino zarsą

o m> w ?  ii Km im ,
dom kolejowym przyjmować nierogacizny do trans­
portu. _________

W drugiej połowie Intego r. b. ustał ksifgozu?z 
w Boryszkowcach powiatu' B o r s z c z o w s k i e g o ; 
wybuchł zaś w kontamacyi h u s i a t y ń s k i e j .  Obe­
cnie panuje zaraza w kontamacyi co dopiero wy­
mienionej, dalej w kontamacyi p o d wo ł oc z y a  ki  ej 
powiatu Skałackiego; w Biśni, Łowczy, Lipsku, Li- 
siejamaeh, Sieniawie, Młodowie, Lubaszowi?, Ostrow­
cach, Szczntkowie, Birgau, Latawicach, Krowicy 
lasowej, powiatu C i e s z a n o w a k i e g o ;  w Niska, 
Pysznicy, Kopkach, Rudniki,  Koziarni, Wiatrówce 
(ad Narty), B?elniaeb, Tarnogórze, Bielińcu, Stróży, 
powiatu Ni s k i e g o ;  w Oatrowach barafiskich, Maj­
danie, Kamarsie, Kraątce, Jagodnikn, Rusinowie 
Weryni, Brroetowej Górze, powiatu Kol buazow-  
3k i e g o ;  w Dąbrówce, Złotnikach, Radomyślu, Wa 
dowicsch górnych, Rydsowie, w Sarnwem feąc'e (id 
Tmśnin) ,  Wojsł&wiu, powiatu M i e l e c k i e g o ;  
w Baranowie, Nsgoajowie, Siedlissczacseh, Prrew®- 
zi§, Dęby, Porębach dębskich, powiatu T a r n o ­
b r z e s k i e g o ;  w Śsidrówee, Badgoszesy, powiatu 
D ą b r o w s k i e g o ;  w Głowaczewej, Róży, powiatu 
P i l z n i e ń a k i e g o ;  w Lipnicy wielkie? oowistu g r y- 
b o w s k i e g o ;  w Łtficucie powiatu Ł a ń c u c k i e ­
go; w Lubczy powiatu R a w s k i e g o ;  w Nowosiół­
kach gościnnych powiatu R a d e c k i e g o ,  i w za­
kładzie kontnmacyjnym w Brodach; przsto w 14 
powiatach a 54 miejscowościach

( I n d n l u s ) .

W Zbydniowie pod Rozwadowem umsrla dnia 27 
zeszłego miesiąca, w’ 22-im roku' życia Zofia Ja­
dwiga Marya Horodyńska, córka Bogusława i Zofii 
z' Wierzbickich, wyrwana przedwcześnie z łona ko­
chającej ją rodziny. Zmarła posiadała te rzadkie 
przymioty serca, które jednały jej wszystkich, oo 
mieli szozęśoie znać ją bliżej. - -  Pókój jej duszy.

Więc uleciałaś w górne niebios szlaki 
Anioł w objęciach uniósł Ciebie swoich;
Chyżo na skrzydłach i*k wiosenne ptaki 
Zniknęłaś w górze daleko od Twoich.

0  jasna byłsś i śnieżyśoie biała 
Gdy Anioł śmierci dotknałftwego czoła;
Ja do ołtarza byłabym Ci słała 
Kwiaty, tak byłaś urocza, wesoła.

Z wieńca lilij róży i jaśminu 
Pączek tu Boscy zerwali Anieli 
On nie przybierze już barwy karminu 
Lecz się wśród nieba jasno rozanieli.

Tu spuścił główkę pączek kwiatu róży 
Posmutniał, zwiędnął, lecz nie uschnął wcale 
Tali go do ust Anioł — z pośród burzy 
Świata wyrywa — prująojjniebioa fale.

1 odżył pączek w aniołów krainie 
Oni go pośród swej rzeszy trzymają 
A barwa jego już nigdy nie zginie 
ZoBtaje świeżość, i  wonie zostają.

Tam się okryty listkami jasnemi 
W błogim zachwycie ciągle doskonali,
Gdy może w Bkwarnym, cięikim pyle ziemi 
Usechłby całkiem. — Zniknął w wirze fali.

Nie płaczmy, że Jej nie ma już na ziemi 
Spojrzyjmy w górny błękit sklepień nieba 
Z pośród gwiazd miryjad z promieńmi jasnemi 
Może nas widzi — Smucić Jej nie trzeba!!

W . £ .

PitZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p m z  t d e g r e J f o s M .

P a * y £  10 marca. Biskup a Poitiers wydał list 
pasterski, w którym mówi, 20 tylko kościół może 
utrzymać społeczność. Biskup uderaa Btiosególnie 
aa prawo powszechne głosowania i na m&łfeóstwo
cywilna. . . .  „  , „

L o n d y n  10 marca. Doniesienia z Przylądka 
Dębiej N.diiei z d. 18go lutego mówią, te  stan 
rzeczy w Nalała mało się zmienił. Pułkownik Pear­
son okopał się pod Ekowe o 30 mil od granicy 
kraju Zola, odparł znaczniejsze siły KaLów, zadt- 

sjy im znaczne straty i ścigał iih  aż do okopa 
nego ich obozu. Pułkownik Wood zabrał znaczną 
przesyłkę bydła. Stan zdrowia wojsk angielskich

polepszył się. Prezydent kraju Oranii przesłał z po 
wndu porażki angielskiej list pocieszający do Butke 
Frere. Położenie w Trantvaal jest zagrożone z po­
wodu nieprzyjaznego zachowania si§ wielu naozel 
ników plemion.

P c t e r i i b u r g  10 msren. Hr. Loris-Melikow 
donosi z A s t r a c h a n u  9go: Niema chorych. 
Desinfekcya grobów i cmentarzów, szacowanie wła 
snośri przeznaczonej na spalenie i oczyszczanie c- 
kolicy odbywa Blę eizffls.

K a i r  9 marca. W nowo ukonstytuowanym »i- 
M3t*rstwia obiąl Tewfife bassa przewodnictwo s 
Z ul fik a r  mińisteryum spraw zagranicznych; Wi l ­
son i B l i g n i ó r e s  pozostaą w gabinecie i maję 
sobie przyznane po dwa głray. Nu b a r  basza nie 
zasiada w gabinecie.

Delegacja aoBtrystka odbywa dziś pełiM posie­
dzenie i prawdopodobnie projittle w ogóle wnioski 
wydziału budżetowego co do p rzed łoży  okupa­
cyjny ih, z wyjątkiem propozycji wykreślania 5 mi­
lionów e kredytu na r. 1878. Wydział wojskowy 
debgacvi w?gTersk!ej kwoty tw nie wykreślił, cho­
ciaż nferent p. Mc-rkas cświadesył się za wykre­
śleniem; pswaą jest także n e n ą ,  Iż w delegacji 
austryackśej postawionym dtafi bgdzie wnicssk 
przysnasia tej samy. C) do kredytu aa r. b. to 
już wczoraj zwróciliśmy uwsgę, że obie delegacje 
ugodzą się na sumę 30 siilionów, a i rsąd ais sta­
wia w tej mierze oporu.

Do jakiego stopnia ks. Blamark lekceważy par­
lament, doświadczył już tego prezes Forkenbek, 
zniewolony sastrreds się przeciw krytyce twago po­
stępowania s krzesła ministeryalnego. Więcej J e ­
szcze lekceważącem było, że za kaźdam zabraniem 
głosu, na ostatniem posiedzsniu przez deputowane­
go Richtera z Higsn, kanclerz opuezczal demois- 
atracyjnlc Izbę. Per ty a liberalna powinna sią była 
już przekonać, że ksnderz ebea mieć tylko loka­
jów swoich a nia reprezentantów narodu.

Za p s ^  dni roz. t  "zygnig się sprawa procesu mi­
nistrów Broglie-Fourtou. Ls^ica jaat w większa] o- 
bawie niż prawica, bo grozi jej upadek, gdy pra- 
wfcy nic nie zsgrafa, ebyba, ie  im rychlej burr a 
się zjawi, tern rychlej przeminie, ale burzy j i i  zs- 
iegrać trudno.

Nowy gabinet hiszpański ntworrył się pod prze­
wodnictwem marszałka Mirtineza tempos, jenerał 
kapitana Kuby, który po dwuletnich rrądafh na 
t»j wyspie przybył powołany przez króla Alfonsa. 
Jemu zawdzięcza Hiszpania uspokojenia Kuby. Miał 
on jednak do 120,000 wojska przeciw powstańcom, 
którzy nigdy nie liczyli więcej nad 8 do 10,000 
ludzi. Ale powstanie trwało 10 lat i miało przeciw 
sobie zawsze do 20,000 wojska. Gdy wojsko zo­
stało pobite i niemal wytępione, przybywał nowy 
kapitan z posiłkami i znów zaczynał w 20,000 łu­
dź5, dopóki kule powstańców i niewygedy nie wy­
tępiły ich. W ten sposób sześciu jenerał-kapitsnów 
zmarnowało ogromne siły zbrojne i wielkie pienią­
dze. Powiitefry snajdowali jednak pomoc w mie­
szkańcach, nawet w właścicielach hiszpańskich na 
wyspie, którym ciężył system cel, czyniący Kubę 
zawisłą cd metropoli tsk w nabywaniu towarów, 
fak w sprzedaży płodów. Campos nie tylko^ poko­
nał powstańców, ale pojednał się z nimi, obiecując 
wyspie ulgi. Aby długi wyspy skonsolidować i sy­
stematycznie um sm ć, pojechał do Madrytu, zua- 
lazł przeszkody w Kabinecie i obalił go, a sam ob­
jąwszy rządy, zechce może dotrzymać słowa dane­
go Kub&ficzykcm, jeśli snajdsiar przychylne tej my­
śli kortezy.

Mnóstwo dziś najromsitsspfeo red raj a obiega 
pogłosek o zamiarach Rosji co do wschodnią Ra- 
meSIi. Jadni n. p. mówią, Że ks. Łabsnow robi 
usiłowania, aby Porta ssfrscw&ta ambasadom fran­
cuskiego w Sfsmbnle p. Fournier jenerał-guberna- 
torem Rumelii wschodniej. Z innej snów strony 
donoszą, jakoby zgromadzenie narodowa bułgarskie 
miało zwlekać wybór kBięcis, aż do nominacyi je- 
nerał-gubernatora Rumelii, jemu bowiem zamie­
rzają gcdaość tę ofiarować, aby tym sposobem po­
łączyć obie części Bułgaryi. P. Fournier ma wife 
zostać księciem bułgarskim. Ciekawa kandydatura.

Polit. Corr. ogłasza dziś nader ciekawą i ważną 
notę poufną m&rgr. Salisburego do lorda Loftusa. 
Nota ta nosi datę z d. 26 stycznia b. r. Margr. 
Salisbury odpowiada na depeszę ks. Gorczakowa 
% d. 3 Btycznis, w której kanclerz rosyjski prze­
strzega, że jeśli komisya rumelska nie ukońciy w o-

znaezonym czasie prac swoich, powstanie położeniu 
nader niebezpieczna, „gabinet cesarski odpycfca 
odpowiedzialność za podobną sytuację". W obszer­
nym szczegółowym wywodzie zbija margr. Salisbu­
ry wywody ks. Gorezakowa, wykazuje, że jeśli 
w komisji rumelskiej były jakie trudność, to po­
chodzą one chyba od komisarzy rosyjskich. Dalej 
mówi otwarcie, że coraz widoczniejszą jest dążność 
arieronania, że postanowienia traktatu berlińikiago 
ca do rozdziału Bałgaryi nia dadzą się przeprowa­
dzić. Dążność ta nie odniesie żadnego skutku, gdyż 
jsk wielkim byłby opór ze strony Bułgarów ru- 
melekish, znajdą się znaczniejsze i przeważające 
s ły, któro w każdym razie potrafią opór tin  zgnieść 
i postanowienia mocarstw silą przeprowadzić. Nots 
3®srgr. Salisbury odznacza się tonem energicznym 
i jest prawie aktem oskarżenia Risyi z powodu 
zachowania się jej w Rusaelii.

Augslurger Allg. Ztg podaje cały szereg dokumen­
tów oyplomatycinych w sprawie Arab Tabii. Okól 
cik rumuńskiego ministra spraw zagranicznych do 
mocarstw podpisanych na traktacie berlińskim z d. 
17 Intego b. r., opowiada po;z|tek taj sprawy. 
D. 22 stycznia obozowało czterech żołnierzy ro­
syjskich w Arab-Tabii, otraymawssy polecenie pil­
nowania zostawionego tam prze?. Tarków składu. 
Następnie zamieszkało w tym forcie 20 żołnierzy 
rums fi kich. D. 2 latego dwóch cfioerów, jeden 
rosyjski, dragi turecki, poleciło im straż nad tym 
skłsda®, i cztsrech żołnierzy rosyjrkich opuściło 
Arab-Tablę. Wszystko poszła jak najlepiej i j&k 
najspokojniej, oficerowie rosyjski i rumuński żyli 
s sobą w najlepszej rgodzie, gdy raptem spsdl 
grom z Petersburga, oskarżono Rumunów o obrazę 
armii rosyjskiej, a zwłaszcza załogi w Sylistryi. 
Odtąd drobna (a, śmiesznie mała sprawa, nabrała 
europejskiego znaczenia. Okólnik ten jest nader 
ciekawy, pokąsają bowiem, jak dowcipnie powie- 
dziaao „jak Rosyą umie Eiropę za nos wodzić."

Korespondent do nowojorskiego Heralda, bawią­
cy w Taszkendsie od csssa wojny t fgańshisj, tele- 
gnf .walpod d. 5 b.m . do swego dziennika: E a r  
Szjr Ali umarł 21go lutego po dwudniowem ko- 
siania, a nieodstępował go lekarz rosyjski Dr Ja­
worski niosąc mu pomoc. Zaraz po śmierci emira 
stronnictwa zaczęły się mordow&ć, to je3t stronni­
ctwa Jakuba chana, brata e&ira i jego synowca. 
Dawniejszy gubernator w Mazaszerl jest uwięzio­
ny, a dom jego złupiono. Partya Jakuba chana 
odniósłszy zwycięstwo, mianowała nowego guber­
natora, który uwolni! 22go wieczorem uwięiioaego 
Dra Jaworskiego i odesłał go pod stratą do gra­
nicy w obawie, aby go żoldactwo rozjuszone nie 
zabiło. Jaworski wziął z sobą listy do jenerała 
Kacffmanna i da posłów zagranicznych, z donie­
sieniem o tern co zsszło. Był on spodziewany 5go 
w Tasskendzie. Posłowie zagraniczni są w obawia 
o swoje rodziny. Wracają cni 7go do Afganistanu. 
Mówią, że Jakub chan wyjechał z Kabulu i ccfaął 
się do Heratu.

Ostatnie telegramy „ Czasu;“
W i e d e ń  11 marca. W unsr Ztg donosi, Że

Casata saokcysnował uchwalone prsoii sejm gali­
cyjski ustawy odnoszące si§ do zmiany art. 29 i 
ustępu d art. 50 ustawy z dala 2 maja 1873 r. 
o stosunkach prawnych nauczycieli szkół ludowych.

B u d a - P c s x t  11 marca. Wszystkie sekcje 
Izby poaałakiój z wyjątMam 6?,j, w któiój z po­
wodu równcśei glosa nia przjszła uehwsla do skut­
ku, przyjęły projekt ustawy o insrtykulacyi trak­
tatu berlińskisgo. Uizędownie donoszą z S z e g e ­
dy na  d. 10 marca o godz. 56j po południu: Wo­
da bardzo stało Bif psdnosi, dolae i górne wały 
ochronne uratowane; prsez użycie wielkich sil ro­
boczych groble t i k  zostały podwjżjzone, ił  uwaźić 
można Siegadrn za ocalony. Usposobienie ludności 
lepsze, tysiącami śpieszy oaa do roboty.

S r .o g e d i i i  lig o  marca. Roboty około grobli 
trwają dniem i nocą; 1400 ładzi jest nią zajętych. 
Położenie polepszyło się nieco; woda na dworca 
koM opadła na pół cala. Gmisa Dorożma jest sro- 
die zagrożoną, okol.ca zamienia się w nieprzejrza­
ne jezioro na dwa sążnie głębokie. Mieszko fi ay Do- 
rożay, którym starsją się ta nieść pomoc, są bar­
dzo wzburzeń*. Zagroź:na jest takża Soentts.

S*«6iry'A 10 marca wieczór. Isba sprawdziła wy­
bór deputowanego) F o u r t o u  (ministra z lfigo

maja), Marszałek książę B a r l a t y ń s k i  amarl 
w Gsnswie.

Rzym 10 aarca. Awenire rozbiera mniemany 
memoryał albo okólnik, ja&i Rosya miała świeżo 
rozesłać do mocarstw i mówi, że obawa wyrażona 
przez dzienniki zagraniczne, aby memoryał nie za­
mierzał obalić traktatu berlińskiego, jest przesa­
dzoną. Doniesienia otrzymane przez Awenire przed­
staw a;ą temu dziennikowi rzeczy w stosunkach 
bardziej uspokajających. Risya nie w jednym akcie 
ale w licznych pismach do swoich reprezentantów 
żądała, aby praca około oznaczenia granic wstrzy­
mane za nade.śaiem simy, na nowo z gorliwością 
podjęte zostały, a nadto projektowała, aby komi­
sarze mocarstw mający powierzone sobie te prace, 
otrzymali jedaobrsmiące polecenia co do zasad kie­
rowniczych, których się w tych pracach trzymać 
aalsty, aby zapewnić śpieszne wykonanie umów. 
Najwaźnitjise kwestye, w których Rosya pragnie 
uzyskać jedność zasadniczą, tyczą się okręgów o- 
bronnych do koła stanowisk f jrtyfikowanycb, które 
Turcy a ma prawo wznieść sa granicy bałkańskiej, 
aporządkowania granicy da koła Sylistryi i poddała 
drogi wodafj międsy Bałgaryą a Ruannią, oraz 
system rewisyi i ratyfikacji za strony mocarstw 
prac possezi gćlaych międzynarodowych komisyj gra­
nicznych. Dziennik rzeczony kończy uwagą, iż ż |-  
danis te nia mają wcala charakt ar u niepokojącego, 
i pragnie, aby kwestye ta mogły być szybko roz­
wiązano za porozumieniem się mocarstw.

I*on&yn 10 marca wieczór. W Isbśe niższe] 
oświadczył N o r t h  co t e :  Rząd ma właśnie rozpo­
cząć ukłedy & J a k u b e m  chanem, jeżeli takowa 
już się nie rozpoczęły. Rząd spodziewa się, żo 
wkrótce będiie w możności dania oświadczenia co 
do Afganistanu.

L o n d y n  u  marca. C r a n b r o o k  odpowiada­
jąc Ri ponoWi  nie chciał oświadczyć, jaką formę 
rządu ma otrzymać okrąg Kurum, ale oznajmił, że 
rząd nie zamierza cddać napowrót powiatu Kurum 
pod panowanie emira.

L o n d y n  11 marca. Flota angielska opuszcza 
bEzz włócznia morze Marmora i aż do dalszych po- 
stanowień pozostaje w zatoce Beziba. Lord S a l i s ­
b u r y  naradzał się wczoraj z hr. Szuwałowem, 
Mmsarasem baszą i Łay&rdem. H r. S u w a ł o w  
udaje się za kilkotygodniowym urlopem do Peters­
burga. Major C a v a g n a r i  wysłał emisaryussa do 
Kabulu z propozycjami wzgląd am układów między 
Anglią a Jakubem chanem.

Madryt 10 marca. Król podpisał dabret roz- 
siąsujący kortesy. Nowa Iżby mają być awolane 
na dzień 10 maja.

Madryt lOgo marca. Jenerał B l a n c o  miano­
wany jess gubernatorem Kuby ;  jen. P r  en d  er- 
g a s t  gubernatorem Katalonii. Dziś oczekują ogło­
szenia programu i okólnika ministra spraw wewnę­
trznych. Epoca mniema, ie  gabinet trzymać się 
będzie polityki liberalnej.

Bukarest 11 marca. Monitorul ogłasza de­
kret ogłaszający S a l i n ę  sa port wolno-handlowy. 
Na mocy tego dekretu wszystkie towary przybywa­
jące wodą z zagranicy i wpływające do Suliny, wol­
ne są od cła, a towary wchodząca do Rumunii bę­
dą oclone wychodząc ze składów portów, dekret 
obowiązuje od d. 13 marca.

Konstantynopol 10 marca. R e u f  basza 
wszedł do A d r y a n o p o l a  w sześć batalionów i 
dobrze został przez ludność przyjęty. _____

Mmsfsm* WiMefi ligo marca, godzina S s®» 3® 
po poł.— lenta papierowa 63-55.— Resta srebrna 
64*05, — -Renta złota 76-35. — Lcsj s r. 188® 
116 75. — Akeye Banku Narodowego 792- —. — 
Akeya kredytowa; 235 80. — Londyn 116*80 — 
Srebro — —. Napoleonj|9*29Va-i— M b u t y  
65 75, — Losy i  roku 1864 15P50. — Akop ko­
lei Karola Ludwika 227-50. — Akcje kolei Lwo- 
wsko-Ozemiowieckiej 124*75. — Akcje kolei węg.- 
pólaoeno-wchodn. 1118—.— Anglo-Bank 10180. —. 
Obligacje indemn. galic. 88-—. — Losy press, 
węgierskie 88*50. — Afecyo kolei Kossycko-Bog6 
105*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 117*— 
6 V* Listy nwfc. hipoteczna 9175.—MarM 57 .35—. 
Ruble 115*—  — 8*/» Listy zast. gaRo. ZtUada 
kredyt. Ziem. 8850.

Usposobienie giełdy: stałe.

g&DAETOR ODPOWTBDZIALOT I  WT1DAW0A 

A n t o n i  K l o b t s M m s k i ,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongrreg-ncyi H npieclilrj.

l i r a l i ó w  11 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. . . . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 m arek .........................
Dukat ważny  ...................................
20 f r a n k ó w k a ......................................................j
Imperyał ważny .................................................
Srebro austryackie za 100 złr...............................
Kupony sreb. płatne „ ......................... ....

L isty  zastawne i obligi.
W rpożyczka krajowa galicyjska .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4% listy ,zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5̂ 4 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk;
6̂ 4 listy „ banku bipot. .
6y« listy dłużne galic. zakł. włość. . ) |  *
°  /* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
b c/ t  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
b y t listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za banknot, za 100 złr. w. a. .
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Jrriontety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100j£) 

listy zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli'
3  mty zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli’
/ )  I f /  zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
V» nsty likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli;

Akcye kolejoioe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* nnr,k,,i^0"?k0'^zern‘owiecktąj „ 200
* ho ̂  hlPot- we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L o sy  krajowe.

§>j
83CS- ft‘S’s
li
J4 £
i  4

*8̂  ft fl>O s

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  10 marca.

Obligi długu państwa.

4Vs'/o Renta papierowa....................
i ,/* i* a srebrna......................... ....

4% ,  z ło ta ..............................
®V»% Losy z roku 1854 po 250 złr..

płacą żądają

113 25 
1 50 

56 75 
5 45 
9 24 
9 40 
99 75 
99 25

114 50 
1 65 

58 —
5 60 
9 44 
9 60 

100 50 
100 -

89 -  
87 25 
80 25 
86 — 
91 —
90 50

89 25

87 60 
92 50 
92 50

93 - 95 —

86 — 89 —

90 — 93 -

96 — 
50 — d . 
98 - J 3

99 —
70 — d  o-------M

98 —-
99 —^  
88 - g

101 - 2
90 - g

223 — 
121 50 
244 -  
45 —

227 -  
125 —

70 -

16 — 
21 50

17 50
23 50

63 50
64 04 
76 25

113 -

63 65
64 20 
76 40

113 25

Losy z roku
4’/,

1860 po 500 złr. 
1860 „ 100 złr. 

„ „ 1864 „ 100 złr.
„ „ 1864 „ 50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.

."Czeskie ...........................10% podat.
B ukow ińskie.........................  „
G a l i c y js k ie ................... „ „
Morawskie ........................   „

IjNiższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą z k ie ........................„ „
S t y r y j s k i e ...................„ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie rsk ie ...................„ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 ° /l Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6% Renta węgierska złota . . . .
4%% „ ‘ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank ” . . . .  200 „
Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

,, „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
Unionbank.................................. 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

_ Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.

Albrechta . . . .  
Alfóld-Fiume . . • 
Aussig Tóplitz . . . 
Donau-Dampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . . .  
Linz-Budweis . . • 
Salzburg-Tyrol . . . - - -  
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . • 200

200 złr. bez%
200
210
525
210
200
200

5%

5%

5%

116 75 
126 75 
151 25 
149 50 
25

Płacą żądają

102 
82 25 
88 —  

99 25 
104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
76 50 
81 75 
78 — 

103 50 
84 45 
63 80

100 80

133 50 
234 10 
‘227 
160 
750

792 
140 — 
69 50 

108 
111 50

39 
119 25 
327 — 
524 — 
168 —

125 25 
2087 

133 -  
224 50 
104 — 
123 25 
115 75 
57 75

117 25
127 25 
151 75 
150 50 
26

103 
83 50 
88 25 

100 —  

105 — 
100 75

100 50
77 -
82 25
78 50 

103 75
85 60 
64 20

101

134 
234 30 
227 25 
161 -  
760 —

793 
150 
70 

108 50 
112

40 -  
119 75

526 
168 50

126 75 
2092 

133 25 
225 
104 50 
123 75 
116 25 
58 25

R u d o l f a .................... 200 „ „
Siedmiogrodzka 1 . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy). 200 „ „
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Tramway W iedeń.. . 170 „ „

„ nowe 70 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost , . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ „

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr.
Gas-Industrie Wied. .
Liesing. browaru . .

200 złr. 5%
90 » „100 „ „

L isty  zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% %  „■ - . zlo,te • 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% „ „ nowo 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% „ * Włość. „ . .
5%% Hipot. Morawskie. _. . .3 6  lat
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5% „ „ „ * na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5Vj% Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%°/„ Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
57,%  Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,% „ Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

Albrechta 
Alfóld-Fiume 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . • • 300 

100 i 200
„ „ złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty ....................

„ Em. 1862
„ Linz-Budweis
„ Em. 1870

1872

. 300 złr. 5% 

. 200 „ ''

150
100
300
200
200
200

Salzb.-Tyr. 1873 200

» 6% 
ii 5% 
» bez% 
> 47,%  
» 11 
» 5%
11 » 
n u 
* n

płacą żądają płacą żądają płacą żądają

121 75 122 — Eperies-Tarn. węg. część 300 r> 5% 64 50 65 — 4% Donau-Dampfsch. . .fzłr. 105 99 50 100 —
88 - 89 - Ferdyn. -Nordb.'m. kón. . 4%% 102 - --------------- Inszpruku .....................................................Jf„ 20 23 — 23 50

248 50 249 - „ „ wal. austr. . ■. » 98 50 Keglewicha . . . . . . .  10'/, 16 — 16 50
65 50 66 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 103 — 103 30 K rakow sk ie ..................................................... „  20 16 — 16 50
84 - 84 - „ poż. 14 milion. 1872 . 11 --------------- ■--------------- Ofner ("miasta Budy) . . „ 40 32 50 33 —

189 — 190 - „ poż. 1876 r. .  .  100 złr. 5% 103 25 --------------- P a l f f y .......................................................................... ............ 42 31 — 32 —
176 75 177 — Franc. Józefa Em. 1867 . 200 h yt 88 40 88 70 Rudolfa . . . . . . .  „  10% 17 — 17 50

___  ____ Em. 1873 . 200 ją jj 85 — 86 - Sałma . . . . . . . . .  42 43 — 43 50
85 50 86 - Funfkirchen-Barcser .  .  200 ł ł U 85 — 85 50 Salzburgskie. .  .  .  .  .  „  20 18 25 18 75

116 — 116 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em. .  300 jj jj 100 50 100 75 St. Genois .  .  .  ,  .  .  „  42 35 — 35 50
111 50 112 - „ 11 „  1867 300 jj yy T.99 75 100 25 Stanisławowskie i  .  .  .  „  20 23 — 23 50

„ III „  1871 300 łł ł ł 97 50 . 98 — 4%% Tryesteńskie .  .  .  „  105 117 75 118 25
IV „  1872 300 jj jj ------- ------- 4% » . . . ,  50 61 — 63,%-

Glognitzerbakn na mon. kon. 4%% 91 — —  — W a ld s te in a ..................................................................  21 26 — 26 50
_ _ ___ ______ Koszycko-Oderb. .  .  .  200 złr. 5% 71 40 71 80 Windischgratza .  .  .  .  .  „  21 30 50 31 -

80 50 82 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 M 4%% 78 — 78 50
42 50 43 50 „ H „ 1867 300 n 5% 80 25 80 75 W a l u t y .

III „  1868 300 H ł ł 73 40 73 70 *V . /  ' • _

„ IV „ 1872 300 M M
------- — — Dukaty ważne . . . . . .  : . . 5 54 5 55

Morawskiej Granzbahn . 200 j) ł ł 65 - 65 50 20 f r a n k ó w k i .................... ..... . . . 9 29 9 30
90 ~~ 91 — 

_ |

Neuburg Mariazell . . 200 JJ ł ł 67 - 69 — Imperyały ro sy jsk ie .............................. 9 55 9 56 ,
i io  _ Nordwestb. austr. . . . 200 i» ł ł 88 40 88 70 Funty sżterl. angielskie. . . .  . . 11 71 11 73ilń  ——

97 25 97 75 „ „ Lit B. .  200 M JJ 82 25 83 50 Listy tureckie złote . . . . . . . " 10 54 10 57
„ Em. 1874 200 jj 102 — — Srebro Za 100 z ł r . ......................... ..... --------------- — ---- 7

09 _ 93 — 
97 —

Pragsko-Dux . . . .  150 H bcz% ------- — — Kupony srebrne za 160 złr. . . . . — ---------------

95 — 
88 50
OA

Em. 1872 . 150 --------------- _ — Marki niemieckie za 100 m arek . . • 57 35 57 40
Rudolfa . . . . . .  300 » 5% 77 — 77 25 Ruble papierowy za 100 . . . 1. . 114 25 114 50

Em. 1869 . . 300 75 - 175 50 
74 70* Em. 1872 . . 300 yt 33 74 30

L w ó w  10 marca.1 u  o \j

86 50 « 7  _ „ Salzkam. gut. zł. 200 n Jł 94 25 94 50
86 50

O  1

87 — 
92 — 
92 25

Siedmiogrodzkiej I . . 200 30 ł ł 64 25 64 50
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . .91 75 

91 75
Staatseisenbahn fr. 500 . 3% 160 50 161 50 250 — 253 —

„ Em. 1874 500 . 158 — 159 - 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 86 50 87 40
„ Em. I . . .  200 JJ 5% --------------- --------------- 4°/' O >1 11 Ił 51 « . . . 80 75 81 75
„ Em. II 1874 . 200 — .— —  — 5% „ „ ,  „ 37-letnie . 86 50 87 40

10) 10 100 30 Siidbahn (Lombardy . . 500 f r . 3% 112 75 113 - 6% „ „ Banku hipot. gal. . . 91 50 92 25
92 50

J.w
93 — „ ,  . 200 złr 5% 99 25 99 75 6% n n włościan, gal. . 91 — 92 —

Siidnordd. Verbind. . . 100 JJ 4%% 87 50 88 50 5% Obligi indem. gal. 10% podat. 87 50 88 50
o o  —
99 75 100 50 „ 11 E m .. « 5% 83 — ------- 6% „ pożyczki krajowej . . . 90 — —  —

I W  w
»  » HI „ • M JJ 74 50 --------------- Rubel rosyjski papierowy . . . . . 1 13 1 15

96 - 96 50 „ „Em. 1875 JJ JJ 94 75 --------------- Srebro austryackie . . . . .  . . 99 50 100 50 ’
Theissb.-Gesell. . . . JJ 33 86 25 86 75 Kupony w srebrze . ......................... 99 25 100 25
Węg. gal. Łupków. . . 200 » ł ł 65 75 66 —

*  „ II Em. 200 
„ Nordost . . . .  300

y> ł ł
62 — 
68 50

62 50 
69 — W an iaw a 7 marca.

rub.|kop. rub,|kop.
79 60 72 90 n JłI u  U O

70 50 
68 — 
95 50

71 —
68 50

„ „  złotem . 200 
„ Westbahn .  . . 200 

„  Em. 1874 200

»

»

ł ł

ł ł

łł

83:25
67*25

83 50 
67 75 4% Listy zastawne I seryi . . . .

4% » » U ........................
100 — 
100 — ------ł

102 50 103 50 kupon , 81 -------
L o s y . 5% „ „ nowe 1869 r. . .

kupon .
99 40 
101

— —  <

94 - 94 40 5% Donau-Regul.................. złr. 100 105 50 106 - 4% Listy likwidacyjne . . . . . . 89 20 — '
91 50 91 75 Premiowe Wiedeńskie . . u 100 99 - 99 25 kupon . 104 — — ’
88 50 88 75 n WGffl6rskl0 • • *> 100 87 75 88 25 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . . ------- — — V;
84 75 
88 75

85 25 
89 25

3% „ Tureckie . . . fr. 
K re d y to w e ......................... złr.

400
100

21 90 
166 50

22 20 
167 — 5%*Losy PożyczŁi prem. ros. 1864 . 237 50

85 —

82 90 83 20 Clary • • • • • . o . n 42 32 - 33 - b% „ „ » n .1866 . 1 — -  — —  •—  -■



I
atestem.

K i U M D A M T K
•W® A a g l i o w l a ń i ł w s  r z y m a k o . lm tn l l e  

k i e g o  w  P o l s c e  m  r o k  1 8 7 0
254 str. drain w 16-oe, w eleg. oprawie z płótna 
gng. ze złoceniami, wyszedł [263-7-10'

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wiat. Sułkowskiego w Krakowie.

Cena 1 iłr. 6 cni, z przesyłką 1 złr. 20 cni

Wyózial Stowarzyszenia Nauczycielek
zawiadamia swoiah członki w zwjczajnych, 
te w myśl § 9 statutu postai awia także 
w r. 1879 rozlać kilka stjpendjów po 50 
złr. — Profity o ndziclenie takowych opa­
trzone Bbsownami dowodami mają być wnie­
sione do końoa marca s. b. na ręce Pie e 
sowej zamieszkały przy ulicy G o ł ę b i e j  
N i ż s z e j  pod Ne. 182. (597)

Kraków d. 10 marca 1879 r.
Antonina Zubrzycka, prezeao??a,
F. B yh ka , sekretarka.

O f e W l M K G M B l O .
U  2050 (598 1 3

Odnośde do obwiesiczenia z dnia 
18 lutego 1879 r. L. 1419 w czaso­
piśmie „Czaa“ umieszczonego, któ- 
rem ogłoszono, iż jarmark na konie 
dnia 19 marca 1879 r. i następnych 
w Tarnowie odbędzie się, — podaje 
się dodatkowo do publicznej wiado­
mości, iż z powodu panującego księ- 
gosuszu w okolicznych gminach Tar­
nowa, wszyscy, którzy na tenże jar­
mark do Tarnowa z ktńmi przybyć 
sobie życzą, winni zaopatrzyć się 
w świadectwa odnośnego c. k. Sta­
rostwa powiatowego, ż j w okolicy 
w której przebywają nie panuje za 
dna zaraza bydlęca.

Również kładzie się obowiązek na 
właścicieli koni, ażeby jadąc na ten 
jarmark, omijali z luiżm i i kuimi 
miejsca zarazą dotknięte, i aby nie 
brali z sobą siana, słomy i żadnych 
przedmiotów zarazę tę przenieść mo­
gących.

Z miejsc, w których nie panuje 
zaraza, mogą być tspowyższe przed­
mioty tylko za okazaniem certyfika­
tu odnośnego c. k. Starostwa w obręb 
gminy miasta Tarnowa wprowadzone.

Aby jednak nie narazić cbodowców 
koni i przemysłowców na brak paszy 
dla ich koni i zisłonić i.h  cd możli­
wych wyzyskiwać, postara się Ma­
gistrat o potrzeb ią ilość żywności 
i pośeiółhi i dostarczy takowych po 
cenach umiarkowanych.

W końca podaje się do pnblicz 
nej wiadomości, iż w d i  u 19 tym 
marca b. r. i w nastęonych nie od­
będzie się w mieście Tarnowie ja r­
mark na bydło rogate, owca, kozy 
i płody zwierzcie.

Tarnów 7 marca 1879 r.
Burmistrz: Wisłocki.

KANTOR WYMIANY
M a r n a t o ą r i k i  &  C o .

W KRAKOWIE 
poleca na ciągnienie lg> kwietnia p ro *  
m e s y  k r e d y i a w e i w l e d i ń s k l e ,
głćłtna wygrana 4C0 0G0 złr. zamówienia 
za zaiiazką. — Sprzedaje i kapuje papiery 
wavtokLwe i monety po kursie dziennym 
nieliotąc prowizji. (655-1 3)

Browar piwny
w Tuszów io,

milę od Mielca odległym, na traktia drogi 
krajowej D,bieko Nadbrzeziafi-ftoej pcTżo- 
rym, n leżącym do państwa Tujzowsk;ego 
własność Maurycego br. Hrsdba ttanowią- 
cego, kompletnie odłowiony i urządzony, 
wyrabiający przy catym zacierze 26 hekto­
litrów piwa, jest b|| 1 kwietnia 1879 r. 
na rok lub na dłuższy cząs do wydzierża­
wienia pod nader korzystnemi warunkami, 
które w kancelaryi zarządu dóbr Tuszowa 
każdego c.asa przejrzane by ć megą.

Bliższych szczegółów udziela tenże za­
rząd dóbr na miejscu, lub fem m cela- 
r f m  B d w s k a t a  B u t l i
w  M i e l c u .  (657-1-3)

Łubin żółty
po 8 sir. za 109 kilo wraz z workiem i od­
stawą do stacji kolejnej Bochnia, jesi do 
nabycia w handlu J .  M ic l im f lS t®  
w  i lo e ta n l .  —• Tamże d st:.ć nożas 
s i e m n ł s k ś w  r ó ż o w y c h  b a r -  
t la «  w c z e m u y e h  po 3 złr. za 100 
kilo z werkiem i dostawą do stacyi kolei.

(654-1-3)

Najpewniejszym
przeciw g c ś ó c m w i  i  rfu m a ty a *

. iei;t przez pana Henryka Błocham e w i  jest przez pana 
wynaleziony

I
który pó ntóienńrin obfici bolących w 24 go­
dzinach wszelki i reumatykm zupełnie usuwa.

Prawdziwy do nabycia w głównym skła- 
drio w l l r a h o w l e ,w aptece p^Stmcfc'

Uh Hamib łloh>AMn "CFtZt Awt ÓfiOG 0Biawa* Cena flakonu 6b ent (329

mmm
OZAS z Środy 12 Bfseoi W 9.

Ces. król.

kolej galicyjska
nprzyw.

Earola Ludwika.

OBWIESZCZENIE .
3 3 c ie  z w y c z a jn e

Zgromadzenie Walne Jłkcjronaryuszów
ces. ki Ol. uprzywilejowanej

KOLEI GALI CYJSKI EJ I A R 0 L A  l I D I I S ł
odbędzie się w  r o b o t ę  cL 1 ?  m a j ®  1 8 7 9  a*, o gedz. 10 przedpołudniem

w  W k & s ln ,
w sali Sfcowarz; austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 9.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1878.
2 )  Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3 )  Preliminarz budowy.
4 ) : Rozporządzenie nadwyżką z r. 1878.
5 )  Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1879.
6 ) Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie Akcyonarjusse posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełaić prawo glosowan’a 
zechcą złożyć wzmiankowaną 1 czbę akcyj w myśl §§ 22 i 26 statutó w, najdalej d i d. 18 kwietoia r. b. włą 
ćm ie , a otrzymają natomiat  oprócz potwierdzenia na i łożone akcye, karlę wstępu na Zgromadzenie walne.

K lu ź c a l e  a f e ry j  a s M e e z n ' c  m t ż n a i
w W i e d n i u :  w kasie Towarzystwa,

*, w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla haudiu i przemysłu,
n  u p. M. S. Rotjzylda;

we EiW OW le: w Filii o. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,
„  w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym B-.nku hipoiecz;ym;

w K r a k o w i e : w galicyj skim Banku dla handlu i przemysłu; 
w Frankfurcie n. M.: u pp. M. A, Rotszylda i Synów; 
w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłu; 
w Wrocławiu: W szląMriej spćł e bankowej; mianowicie: 

eo do miejsc składowych w Wiedniu zapomocą konsygu&cyj w dwójnasób, w innych raś miejscach zapc- 
mo ą konsygnacyj w trójiaaób wygotowanych, zawierających skeye w porządku arytmetycznym, do czego 
'ormularze wydase będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agesiturach.

Akcyonaryusz, ch(ą>y wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyona- 
ryuiza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej u tronie karty 
jgit/m acyjnej wystosować i własnoręcznie podp sać.

FP . Akcyonaryusae, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, 
winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóżńioj w prztdcdiiu wala ego Zgromadzenia 
oidać JeneraJnsj Dyrokcyi.

Każde 40 akcyj tUją prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz l ic  może zastępować 
więcej jak  25 głosów we własnem i mocodawców imieniu. (600-1-3)

W i e d e ń ,  dnia 8  marca 1879  r.
lada Zawiadowcza.

O dw ar zdrowia L ic m n lr c 'a ,  przepisywany przez najznakomitszych lokarzy 
św iata całego, leczy w  zupełności zatw ardzenie, hem oroidy, hysterię, podagrę, m igrenę  
uderzenia  do głow y. P. professor Meniere tak się w yraża d o , swych uczniów.

przy
a p te c e  p . K rzy ża n o w sk ieg o , obok Brygidek; — w  K rakow ie, w  aptekach pp. T ra u - 

czy n sk ieg o  i R e d y k a ;—  w  P oznan iu , u D ra Ma ń k ie w ic z a  i we wszystkich znaczniejszych 
a p te k a o h .

W Stanisławowie w aj tece p. Stcchera. (80 7-24)

I

Nur, ^rf^ąAŁiGRłiir.ll^Aechte (wedle taksy ?plek. 1 prdelko 2 złr. w. s . ,  6 pudełek 12 złr)
rozwijają pełne siły lecznicze rośliny k kowej, rawierającej najsku- 
teczniejpzs pierwiastki. Użyciu rośii y kokowej znan j w Perusii 
cd niepamiętnych czasów przjputre A le k s .  E ln m b o l i l t  kom­
pletna nie stnienie a s tm y  i g r u ź l l c  na górach Andach. Wszjscj 
podróżujący po Ameryce południowej jak też korjfensze nauki 
wszjstkich kra’ów zgadzają się na to , że żadna roślina na kuli 

i riaS™ ^ ‘MłB.iiBwłlllaw"^ 3  s ł r .  ziemskiej nie połączą w sobio tak szczęśliwych działań leczniczych na 
przyrządy o d d e c h o w e  i t r a w i e n i a  z niezmienieni ciągiem wzmacnianiem ustroju mięśni i m er- 
w ó w , jak roślina kokowa (przez nią jedynie zostają Peruwiańczyoy przy najtwardszej robocie ciągle 
silnenji.) (262-3-16)

Wedle praktjcznyoh doświadczeń Dr. Sampsona, którego Hnmboldt sam do tego namawiał, 
rozdzielone na rozmaite grupy chorób uznane zostały od w le lm  d z i e s i ą t e k  l o t  z ciągle wzrasta­
jącym skutkiem nawet w uporczywych wypadkach: pigułki kokowe I przeciw c i e r p i e n i o m  sz y i. 
p i e r s i  i  p t . c ,  pigułki kokowe II. z winem przeciw dolegliwościom żołądka, wątroby, d o ln y c h  
C z ęśc i t l a ł a  i h e m o r o i d o m ,  pigułki kokowe III jako niezrównane przeciw og loemn osłabie­
niu nerwów (Jupoehondirji, hwteryi, m i g r e n i e  i t  d.) jak też szczegółowym osłabieniom (polccyi, 
osłabieniu męzkiemu i t  p. Broszurkę yrof. Sampsona o użyciu, meżna dostać darmo i opłatnis przez 
H o h r e n - A p o th e k e  w JH o s n n e y i i w składach: w Krakowie u a p t Redyka, we Lwowie u J. 
Beisera apt., w Wiedniu u C. Haubnera Eugelapotheke Hof Nr. 6, główny skład dla Austryi.

s
i

P IL U L E S  DE BLANCARD |
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. ©  
przeciw : Skrofułom , bladaczce, małokrwistośei i  braku 

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- ® 5 

wem' i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i w yrobu  
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na­
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę jffZ& Tti 
i nasz podpis jak  obok zamieszczony.
Z na jdu ją  się  we w szystk ich  aptekach.

B lan card , aptekarz, rue  Bonaparte, 40, Paris. 
W ystrzegać należy się  podrabian.

w WIEDKIIJ, Olselsstrass® Hr. 6, t  W IG D ffllJ,
polecają m§

t prze:
1 i p r x e d a i y  v a i f S t M e h  p a

>ch, losów, monet złotych i srebrnych pod najko: 
Zamówienia z prowińćyi będą uskutecznione odwrotnie.

A g r o n o m
bardzo porządny i zdatny, z 12-lttnią pra­
ktyką i z dl.bn^mi świadectwami, życzy 
swbie pesidy. Adrts pod lit. A .  B*. t i  ra 
Lubicz Nr. 6 w Krakowie. (607-2-3)

cukierki z owocu roz­
widniającego przeciw 
7. A  W W  A I 1 I I Z  K 
K IO H , Hemoroidom, 
Migrenom. — ła g o ­
dny i pnyjem ny 
śiodek dladxled. 

W Ptryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Stanisławo 
wie w aptece p. Scechera. (86-13-

I I I
G R I L L O N

F R A W D l I W f i

pigułki mmmm
Pi iltTHAUB 19DL11.

la ł ta fn *  m  in lk iw  taynMąeyek 1 | t i »  
nyn eia ląeyek  krew w* waaelMeh rtak* 
śelaeh ssłcgb pnym lsta , a a lte  w athaek , 
UamjMh, w yrntack a k in y e k  1 i t y m l i  

ferwŁ
PARYŻU a p. Arthaud Man- 

vile* : Louis lt Grand, — 
apteeo p. Trauatydskitft

"“" " '“- V f f a 'f e c H .
ft. Golichowskiege.
W Stanisławowie u p. Stechera a p t (7415-;

Skład głów ny w 3 
. aptekarza. 80, 
KRAKOWIE w

ZMKMBTE POW0DZEHIE.

jestto MĄCZKA RYŻOWA epecyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z o z ę ś l iw ie  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

mtc m m i

ejosemi warunkami.
(28 40-50)

Czcionkami Drukarni BCZASU “.

Hagaiyn Ferfuu w Paryiu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J . Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Loona Feintucha i W. Fenza, — w Czer 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych, 
W Stanisławowie u p. Steehera apt. (67-21-)

SIŁO M  MOD
oraz świeżo otwarty

S D ^ Z a U  ta iecczjfflj damskiej
w Hrahowle, w Byuku głów. Sr. 46 

(pod Jaszeiukaml) na Z. plęlrae. 
zasilany oiągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa­

ryża, poleca się względom Bzan. Dam.
M T  Zamówienia z prowincji uskuteczniają *ię 
natyohmiast. g®*" Ceny umiarkowane. (373 6-)

W domu Mr. 20 w
jeBt od ulicy W i ś l n e j  s M e p  1 
p o k o j e m  obok do wynajęcia od 
knietnis. —  Wiadome ść u r t óża ca

(632-3 3)miejscu.

M i e s z k a i a f i e
na pierwszem piętrse składające się 
z trzeth p.ikoi, gabinetu, prsedpo 
koju i kuchni do wynajęcia od lg< 
kwietnia w donsu przy ulicy B a t o 
r e g o  pod Nr. 164. (6i4 3 3)

WYROBY 8PE0YALNB

PARFUMSRYA
m  m r a  be farms

E D . P IN A U D
Mydło   A9X TIOLETTES SS FSBSS
E a se n ^ a d ła e h a s .

tek   SSI MI3L6TTEI91 PASSE
W oda teak to w a . IU1 liOLSTTEi 91 fSUffil!
Pomada..............*8! 8181STTIIM P&SSl|
O lejek.,,, f lBIHiaimEISIPmS!
Pudwr ry ż o w y ..,  161 »l«ŁITTi* 91 P t m |
Kosmetyk m  SłfiŁETTBBI M BS!

87, Boulevard de Strasbourg, BI.

(7i*-10 )

F O R G E T
uiywa się % nissawoduj: 
skutkiem przeciw fess®- 
t o n a  m t r w e w j H ,  

* SaoStfivs- 
bb&w&9 feess©aśM@śa4 

w e n e B h tm  
m jrim .

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Tirienne, S«, w aptece Dra flh* 
ile, — W Krakowie w aptece p. J. 
w aptece p. W. R*d%hn, — w Ozsnjiowcach w apte 

•« p. QoUaheutUtgr, — w Stanisławowie w sptece 
F. Stechera. (7ó 9

KATARY, GRYPY, KO­
K L U S Z , Z A P A L E N IE  
P IE R S I i DYCHAWEK.
PASIAI SIROP piersiowy NAFS

z Arabii P. Delapgrenier w Paryża.
Posiada na ta t-L b .ii niezawodną 

skuteczność, sprawdzoną przez 50 le­
karzy szpitali paryskich.

Skład w* Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego i w aptece W. R edyka; wo Lwowie 
u Kaliksta Krzyżanowskiego; w ŁtaniUawo- 
wie u 8 tidiera aptek. (85-7-)

Rządoa akonomioziiy
teoretycznie i praktycznie wykształcony, 20 lat 
praktyki mający, poszukuje posady w Galicyi lub 
w Królestwie od Wielkiej Nocy lub św. Jana 1879 
r. Na żądanie może i kaucyą złożyć. Bliższej wia­
domości udzieli biuro komis.-liandi. i informacyjne 
W. W Ł  J a w o n k l e g o  w  H r a h o w l e  
ulica S z p i t a l n a  Nr. 388. (562-3-3)

Handel korzemy
w celnem miejsca w Krakowie, znaczny do­
chód przynoszący, jeBt z powoda stosunków 
familijnych K & r a x  d e  s p r z e d a n i a *
Bliiasyoh szczegółów udziela W. Martin- 
kowicz w K r a k o w i e  ulioa Szjiteina Nr. 
401, pierwsze piętro. (640 2 4)

Tran ryM biały
prawdziwy

m  I Ś © r g e n

s prsjjemnym smakiem, dostaó można w a- 
pteoe „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
alioy Flory&ńskiej. (300 17-)

K j s M t e s t t y  W gsaB T O lew sB fei*

S H iesiK itlS l®  na I  piętrze ®ą 
d@ W J S - ia ję e ia  w nowym domu 
przy plauticyach obok Szkoły nztuk 
piekaych na K l e p  a r  z u. (629 3 )

W iaklaizie larien-Anstait wLiozu
jest je zeza na shładzie z r a m y  zspas tych
nadzwyczaj tau'ch, ju i  cgła zanych, praw-
dćw ych’ J c d w a Ś i a y c l *  a d d a m a t s m *
k ó w  we wszelkich kośtielntch barwach,
ts zbankrutowan j

fs>srjfsf, prLOtco z p zyfeorsmi wypada:
;od n cały ornat (pluY ale, 2 dalmalyki

i k o m ie )  tylko n a ........................... złr. 130
jed io  pluysfiio n a ....................................   85
jod -a k mża n a ............................  25

Pcótz tea;) po iadi tosźe zakład w Lincn
* ielfei skkd gotowych i rzyborów i materyj.

Adrei: M a r ł  l l e U l ,
mor o o, W* Itprieater usd  Loiter der (535-2-3) M ir ie a  A n?taU  fa  L  nz

I l w a g t i .  Od 3 miesięcy nadeszło do zikładu 
*ięcej niż 100 listów dziękczjun;ch i uznania ze 
wszystkich prowincyj państwa austr.-węgierskiego.

p i , 9 wszelki i największy, usuw#
S M  § § I f  natychmiast i trwale sławny 
a i 1?*#® * gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI, 40 c. —- W Krakowie w apt, I .  S t o s  km ar  a. 

(141 8-)

>"Nasa illastiowany yldwny katalog
f  n a s l o f l  W M z y m y o f o , g o s p o -  
l  1 l e ś a y e h
r wlaśsie wyasedł z ć rtk u . N a żądanie 
^  roz-ylawy g> (hrm o i ojlatnie.
I  W i e s c ł m i t z k y & C l a u s e r
f  hacdel nasion w W i e d n i u , -I., 

Walliiic: ga-se '8. (494-3 6)>

W O D A  T O N I C Z N A
D IC Q E M A R E ,Chem ik| 

ROUEN (Francya)

Przyspiesza porost w ło-| 
sów, w strzym uje siw iz -| 
nę i dodaje im życia.

POMADA EPIDGRMALNA
PRZECIWKO ŁUPIEŻU 

W strzym uje wychodzenie w łosów l 
niszczy łupież, i zapobiega św ierz-| 
bieniom.

Znajduje się we w szystkich znacz- ■ 
nych m agazynach perfum ery5, ig j

(82-8-5

Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich.

Ci panowie majstrowie krawieccy, którzy 
życzą sobie ctrzymać piękny abiór wzorów 
gustc wajch, modnych materyj % wełny owczej 
po tanich cenach na uMory m ę s U e  1 
j l s t c c lr f i ł© ,  zechcą się udać do podpi­
sanego handla sakra.

Próby przeiyia się bezpłatnie a nadcho­
dzące zamówienia wykonywa punktualnie za 
zali salą pocztową. (634 3 8)

Jan Sfinzberg,
skład fabryczny eukaa w Grrzcu 

w tótjryi.

Jana Hoffa jedynie prawdziwy
z g f s m o H s r w ^ e t ą g s i o d O D y

4 4  m i y  o d  l a j d o s t o j i t s j i z y c h  o i ó l  o d z u o z o B y ,

przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.
Ś w ie tn e  z w y c lę z lw o .

Uratować żjcie chorego miano za przepadłe, jest świetnem zwycięstwem, które 
przypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le­
karstwu. Pan W. F a n m  w Steglitz, Teichstrasse 16 pisze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież szczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo­
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono."

B e r l i n ,  23 września 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem oierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

się Fańskich skutecznych wyrobów Godowych (piwo zdrowia z wyciągu s ł o ­
dowego 1 czokolada słodowa zdrowia).

Baron v. Sciiirp, rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policji, 
Tcltowerstrasse 13.

B le r z i łe r g  a. B., 25 października 1878 r.
Cierpię bardzo na astmę i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański zgęsz- 

ezony wyciąg słodowy sprawia ulgę wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
cierpiących na oddech, dktego upraszam Pana o przysłanie 4 flaszek, a jeszcze dla u- 
sunięcia mego kaszlu, 4 paczki eaklerków słodowych na piersi,

CeBars. i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów słodowych J ^ u i a  M o f L t  w Berlinie, Neue Wilhelm-

strasse Nr. 1 . _____________
Do c. Sr. nadwornej fabrjki wyrobów słodowych c. k. radoy i nadwornego 
Anstawrmr bardzo znioznoi liozlw nanniaevoh w Enrorsie. pana J a n a  Hoffa,

znacsnych praskich 
Br&anerstr&sse 8.

Pierwsze prawdziwe skuteczne, rozwalniająca flegmę, cukierki bodowe na 
piersi Bą opakowane w niebieskim papierze.

Skład w K r a k o w i e  u pp. TRAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
„POD BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w Brodach u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO 
apt.; w Kołomyi u p. S. M. HEŃICHA; w Ulowym Sącau u p. R. JAKUBOW­
SKIEGO; w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO 
Następcy; w Tarnowie u p. ED. RANKA apt. (217-8-8)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki,


